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p IKA W NANKINIE! Centrala Tekstylna melduje: 

Plan eksportu wykonany 
Centrala Tekstylna, odpowiedzialna 

za rozprowadzenie całe.i naszej produk 
cji włókiennicze.i w kraju i zagranicą, 
osiągnęła w clniu wrzora.isz,l'm olbrzy
mi sukces, wykonując przl.'dterminowo, 
w ciągu I I miesięcy 

I 
' 

Chińskie wojska lud~we zdobyły ostatnie punkty! 
oporu nacjonalistów przed stolicą Chin 

R d C K • S k · • F amerykański sprzęt wojenny. Ewakuacja 
ZQ zong- Ol- ze a przenosi Się na Ormozę tych wojsk = jak donoszą korespondenci 

PARYŻ. - Oddzla:Y chińskiej armii I znajd!1jącą ~ię w połowie drogi między Su- amerykańscy - będzie niezwykle utrudnio-
1 d j Jd · · d! ł , cl 60 czou 1 Nankmem. na ze względu na to, że w najbliższym czasie 
U OWe zna . UJą Się. W O eg Os • W kołach kuomintangowskich przyznają, że zamknie się prawdopodobnie pierścień wojsk 

kim. od Nankinu. Wazny węzeł kolejO- rejon Suczou jest izolowany od terenów, kon ludowych, wokół armii Cziong-Kai-Szeka w I 
wy Ku-Czeng został W dniu wczorajszym &rolowanych przez Czang-Kai-Szeka. W re- rejonie Suczou. Zaznacza się, że armia ta 
wzięty szturmem. W ten sposób wojska jonie tym znajduje się 250 tysięcy żołnierzy I znajduje się pod nieprzerwanym ogniem arty· 
ludowe pozostające pod rozkazami ge- kuomintangowskich, bogato wyposażonych w leryjskim wojsk ludowych. . 
neral'ów Czeng-Yi i Lin-Po-Czeng mają 
otwartą droqę na Peng-Pu - ostatnią 
fortecę wojsk nacjonalistycznych przed 
Nankinem. 

W ostatniej chwili doniesi0ono z Szang 
haju, że Peng-Pu zostało również zajęte 
przez wojska ludowe. 

Przedstawiciel USA przy rządzie 
Czang-Kai-Szeka oświadczył, że Stany 
Zjednoczone gotowe są udzielić rządo
wi Kuomintangu dalszej pomocy pod 
w~un1<iem oddania rzeki Yang-Tse do 
dyspozycji władz amerykańskich oraz 
usunięcia wszystkich podejrzanych ofi

Górnicy Zabrza u Prezydenta Bieruta 
WARSZAW A PAP. - Prezydent Rzeczy·· „Przekażcie wszystldm robotnikom Zabn.a., 

pospolitej Polskiej przyjął dnia 30. 11. w Bel członkom partii robotniczych i bezpartyj
wederze delegację górników kopalni Zabrze nym, a przede wszystkim załodze i przodo
W schód i działaczy robotniczych Zabrza. wołkom pracy kopalni Zabrze - Wschód 
Przewodniczący Komitetu PPR kopalni Za mo,fe serdeczne pozdrowienia i gorące po

brze - Wschód i wicedyrektor tej kopalni dziękowania za ich wspaniały czyn przed
tow. Krauze-Krasowiecki złożył Obywatelo- kongresowy. Górnicy Zabrza inicjując wspól 
wi Prezydentowi krótki meldunek o wyko- zawodnictwo pracy, a następnie pociągając 
naniu przez górników kopalni Zabrze - za sobą całą klasę robotniczą do wykonania 
Wschód ich wbowiązań przed terminem. czynu przedkongresowego, dobrze zapisali 
wręczając Prezydentowi RP album pamiątko się w historii polskiego ruchu robotniczego. 
wy. Życzę Wam, abyście zawsze kroczyli w pierw 

Po przyjęciu meldunku Ob. Prezydent po- , szych szeregach polskiej klasy robotniczej. 
wiedział m. in.· w jej marszu do socjalizmu". 

ROCZNY PLAN EKSPORTU 
WYROBÓW Wł,OKIENNICZYCH. 

O fakcie tym doniósł min. Minl.'owi na· 
czelny dyrPktor Centrali Trkstylne.l tow. 
Jaro~ław Stroczan w następu.iącej de
peszy: 

Oo 
Ministra Przt>mysłu i Handlu 

Ob. HILAREGO l\1INCA 
\\7arszawa 

Melduję Obywatelowi Ministrowi VI v 
konanie przez Centralę Tekstylną w 
dniu 29 listopada br. planu eksporto
wego wyrobów włókienniczych na rok 
1948 w wysokości 

54.656.0flO,- DOLAROW. 
Do końca roku pia.n eksportu b~dzic 

wykonany w ca 108 proc. 
<-) J. STROCZAN 

Naczelny dyrektor Centrali Tekstylne.l 
Wykonanie włókienniczego planu eks 

portowego jest ogromną. wspńlną zasłn 
gą 300-tysięcznt>j rzeszy wlókniarz:r 
produkującycb wyrob:v włókiPnnic7e i 
pracowników Centrali Tekstylnej roz-
11rowadza.iących je. 

cerów I generałów z armłi. 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111~1111 

• • • 
PARYŻ (PAP.). Agencja „France Presse" 

powołując się na źródła dobrze poinformowa 
ne donosi, że rząd chiński przeprowadzi w 
ciągu grudnia ewakuację z Nankinu. Ewaku
owany ma zostać parlament, kacelaria prezy
denta i najwyższe urzędy sądowe oraz admi
nistracyjne. 
PARYŻ (PAP.). Jak donosi agencja „Fran

ce Presse", sztab lotnictwa wojsk Czang-Kai
Szeka wydał ·rozkaz o przeniesieniu wszyst
kich biur sztabu oraz personelu z Nankinu 
na wyspę Formozę w przeciągu 10 dni. Ewa
kuacja sztabu już się rozpoczęła. 

NOWY JORK (PAP.). Korespondenci ame
rykańscy donoszą, że w dniu wczorajszym od 
była się w sztabie Czang-Kai-Szeka konfe
rencja, w której wzięło udział 40 generałów 
kuomintangowskich. Na konferencji tej zapa
dła decyzja ewakuowania wojsk kuomintan
gowskich, walczących w rejonie Suczou I 
utworzenia linii obronnej nad . rzeką Hu-Si, 

Dyplomatyczna choroba 
Marshalla? 

WASZYNGTON PAP. - Urzędowo po
dano do wiadomości, że sekretarz stanu 
Marshall, liczący lat 67, zachorował i u
mieszczony został w szpitalu. 

W związku z komunikatem o chorobie 
Marshalla powtarzają się w Waszyngto
nie pogłoski o jego bliskim ustąpieniu. 

Wielkie ~wycięstwo Scheiblerova1ców 

36 miliooów metrów • an1n„ 
PZPB Nr 1 melduje o wykonaniu rocznego planu produkcji 

Wczoraj o godz. 20.30 PZPB Nr. 1 w 
myśl zobowiązania 1-majowego wykona
ły plan roczny. Ostatnia sztuka zeszła z 
krosna tow. Korzeniowskiej Genowefy. -
Wykonanie• planu na poszczególnych od· 
działach przeds!awifl się następująco: tka) 
nia 100 proc., przędzalnia cienkoprzędna 
109,3, przędzalnia odpadkowa 108,6, wy
kończa.Inia 102,05. 

Na uroczystym zebraniu załogi, z oka
:di wykonan'a planu, została powzięta 
1,1chwała, by do dnia Kongresu Zjedoocze
uia wyprodukvwać dodatkowo 1.400.000 
mtr. a do końca roku pełne 3.000.000 mtr. 
tkanin. 
. Załoga PZPB Nr. • - wysłała do władz 

centralnycb. następujące depesze: 

KC PPR WARSZAW A 

z.ydencie, iż w dniu 30-go listopada godz. 
20.30 załoga PZPB Nr. 1 w Łodzi, wyko
nała roczny plan produkcyiny w ilości 
36.218.000 mtr. tkanh - dotrzymuiąc zo
buwiązania 1-mai< wego. · 

Jednocześnie, dla uczczenia Ziedno<:ze
ni;; Park Robotniczych zobowiązuiemy się 
wykonać do dnia Kongresu 1.400.000 mtr. 
tkanin, a do końca grudnia łącznie 3 mi
liony mtr ponad plan roczny. 

• 

Komitet Fabryczny PPR 
PZPB Nr. 1 w Łodzi. 

* • 
MINISTERSTWO 

PRZEMYSLU i HANDLU 
NA RĘCE TOW. l"tIINISTRA MINCA. 

NA RĘCE SEKRETARZA GENRALNE- Załoga PZPB Nr. 1 w Łodzi, zobowią· 
GO TOW. BOLESŁAWA BIERUTA. I zała się w dni.u 1 maia ".ł'ykonać roczny 

Zawiadamiamy Was, Towarzyszu Pre- plan pr'>dukcyJny do 30 listopada, 

Dzięki wspanialemu wysiłkowi załogi, 
zdułaliśmy wykonać w dniu dzisieiszym 
t.i. 30 Estopada godz. 20.30 roczny plan w 
i!ości 36.218.000 m ~r. tkanin. 
Jednocześnie zobowiązuJemy się ·wyko

t)ać do kol1.ca gi·udni _. 3.000.000 mtr. tka
nin ponad plan rocznv. 

Komitet Fabryczny PPR przy PZPB Nr. 1 

1 sekretarz Kaci:marek Tadeusz. 
Komitet Fabryczny PPS przy PZFB Nr. 1. 

1 sekretarz Kulesza Marian. 

Ra.da Zakładowa • 
Przewodniczący - l\:argier Stanisław. 

Dyr •kCJ!: ZS1kładów 

Dyr. n<:>.cz. Nowicki Jan. 
rrzodownicy prac:y tow. tow. Korzcniow
~ka Eug{·nia, M:chl\lak Sta.nislawa, Rybak 
Helena, Seweryniak Józefa, R~·bicka Te-

ofila, Kowalczyk Julia. 

Delegaci Łodzi na Kongres Zjednoczeniowy 

Tow· Kazimierz Mljal - członek KC PPR Tow. Jan Grudziński - li sekretarz Ko
mitetu Łódzkiego PPR 

I 
I 

fow. Eugeniusz S~;iwlński. 

m, ŁOdzi 

.v . 

l 

J)rezydent Tow. Irena Piwowarska. - przcwodnimąr,a 
1 Zarządu Miejskiego Społeczno-Obywatel· 
ł akfeJ Li:i Kobieł 
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erzywódCy otu manionych zbrodniarzy z Kamieńska i Gorzkowic 
S~ól~~ bogaczy i handlarzy wiejskich z plebanią w organizowaniu napaści na_ pracowników kultury i sztuki 

Drug.1 dz1:n i:r?cesu przeci~ko . . sprawcom ~e od _początku maja choruję na nogę, płuca NIE BYŁO ROZKAZU „GENERAŁA„ ~zwm1'a świadka. ~fit Bia.~~ P?k?"" 
eksces?w kam1ensko-gorzkowickich rozpo- i nerki. 22 września leżałem w łóżku, w tern z CZĘSTOCHOWY I waią s.ę w zupełnosci z: zez.nan anu ~Wla~a 
czął się od przesłuchania gospodyni probo- przychodzi meldunek że dzwoni ktoś do Dobrzyńskiej. Opowiada poza tym, ze ~e-
szcza z Kamieńska - oskarioneJ Izabeli Du· drzwi. Dowiaduję się,' że przyjechała wyciecz Z da.lszy.ch zeznań. księdza na szcze~ólne szyła 11ię, gdy i.potkali . jakiegoś czl~teka 
kowic„, ka studentów z profesorem w celu zbadania podkreslen1e zasługuie osw1adczen1e, ze ze 1 w mundurze Straży PozarneJ. Błagali go o 

GOSPODYNI KSIĘDZA OPASIEWICZA dzieł sztuki. - Pros7.ę bardzo - powiedzia- swojej kuri; diecezjalnej nie dostał żadnego I wskazanie posterunku M. O, Ale był wrogo-
Dukowicz n! . . . łem - kościół otwarty. Ale gdy przys7.edł or pisma, by udostępnić pracę studentom. Su- do nich nastawiony. . 

pytania d ~ JrzyznaJe się do winy. N::t ganista z podpisem metryk - dowiedziałem lejów, w którym studenci byli zobo1.owaru, - Który to? -pyta przewodniczący, ws.ka 
wiedziałao fo~ia a z n~mysłe~. Ow;;zem, się, że studenci zostali wpuszczeni do zakry- naJ.eży do kurii łódzk1eJ, więc jego to rue zując na ławę oskarżonych. Swiadek na razie 
delegowa~i ~ ~i~f~~rnfu 0~?~t zos!a~ ~: stii. Zrobiłem mu ostrą wymówkę. · obowia~~wało. _ . nie poznaje. Przygląda. się Głuchowskiemu. 
studenci· nawAt . 1

5 wta u ury 1 złnui 1 
- Dlaczego" - MoJ generał nie dał ml rozkazu„. a inne r - Tak, to ten człowiek z podrues1oną rę-• , ~ uwaza a o za rzecz zupe e - ozk · · b · · I · ł t d naturalną i nie drażniło to ·ej . li 'j- N „ r azy mnie me o owiązuJą„. ką 1 z ą twarzą w s_ y„. . . . 

n:vch. Ale przy zestawieniu fakt~~z~cł::ze~i'.1 IE WPUSZCZA'- DO ZAKRYSTII ZEZNAJĄ OFIARY - ~le on przeciez: ~owił, ze występował 
wydarzeń z miejsca zdradza się że niepo· - Tam są litu·rgiczne ~bytki, nawet ja Sąd przystępuJe do pnesłucbania świa\1· w roll w.asze~o obroncy · . . 
ślednią rolę odeg~ała w sprawie ~asakry stu nie mam władzy, żeby udostępn.ć to obcym ków. Okazuje się, że pierwsza na liście - Moze 1111.ał taką ~ntencJę, al~ an: z zt1: 
dentów .. leżeli sama nie brała w tym udzia- Mówiłem mu nie raz, że nawet obce2;o ksi ę- św'adek _ Wilińska, nie stawiła się na roz ch?wan.a, aru z twa.izy tego me b:'> ło w1 
łu to b~·ła moralni\ sprawc:synią zajść, eo dza n iE> wo imi mu t.am wvuszczać. To dia mn'e prawę, gdyż uli:!gła zabur:iemom psyc!licz· dac;„. 
zres~tą wynika z jej zeznań. był ból wielki. że Zmuda sam SH~ rowcną nym na tle przerażerua i znajduje się w OBST W ROLI P~OWO~TORA . • 
Wu~c odpowiada Sądowi, jak to zauważyła dził. Dlatego kazałem zakrystię zamknąć. szpitalu w Poznaniu. „ Czarkowsk~ ~eny, Olgl.erd Puc a~. opow.ia. 

przez okno wystawiony przed kościołem 24-go przyszła do mnie Izabela Dukowicz : Anna Dobrzyńska, ai;ystentka Uniwersytet.u daj.ą Są~o;"1, Jak zo~tahl os8:cze.ru i pobici. 
krzyż, ale wobec tego, że remontowano ko- powiada: - proszę księdza. 7.daJe mi się, że J?oznańskiego . opisuje prubieg zajść do chwi NaJbar~z.ie3 wstrząsaJące wrazer:1e wywarło 
ścfół, nie wzbudziło to w niej żadnego po- ci sami studenci przyszli. Wróciłem za kil- li, gdy ruszył na n:ch wrogi tłum. Cudem zeznanie .studenta Edi;nunda Mancza.ka. Jesz-
dejrzenia, gdyż mogli to zrobić malarze. ka chw'.l na mo}e łoże. Po południu wchodzi uszLi z Gorzędowa, postanawiając zwrr.cić cze dz.iś 3est w bandazach. Ma zlam~ną. szcz~ 

.l dz.iewc7ynił i powiad:i, że jacyś interesanci się do księdza w Kamit:ńsku. kę w trzech mieJscacll i no~. Opi-suie z.a3 IST KURII LODIKIEJ - NIEWAŻNY! dzwonią do drzwi. Gdy chciałem dojść - ści.a w Gorzkowicach, gdzie kslądz Ich po. 
Dukowicz zeznaje, że zgłosiły się do niej zelektryzował mnie krzyk: Nie w iedziałem DRZWI PLEBANII ZATRZASHIĘTE czątkowo dobu-e przYJąl. Mieli trO<'bę eza:sn 

studentki, okazując pismo łódzkiej l~urii Bi· co mam 7.rob'ć Za chwile lzabela Dukowicz NA GŁUCHO i czekali na nade.iście samochodu w restau· 
skupiej na prawo wstępu studentów do za- powiedziała mi:. że tłum porwał tych, kwrzy _ Miałam .. w ręku dokumenty, chciałam racJi, która, gdy weszli była· pusta. Wkrófce 
krystii. Ale pani gospodyni z miejsca im chcieli do mnie wejść. Gdy otworzyłem się p{)rO"rumieć. Wrogi tłum po drodze rósł. weszło 10-12 mężczyzn. Jeden z ni"~ przy
oświadczyła, że Kamieńsk należy do diece- drz.Wi nikogo już nie widziałem. Po godzin'.• Gdy zbL'.żyliśmy się do miasteczka uderzył siadł się do ich stolika. Zorientowali s1ę wneł 
zji częstochowskiej, wobec tego pismo . kurii dowiedziałem się, że tam, na rynku działy dzwon na alarm. Pierwszą naszą myślą byto że ma.ią do czynienia z prowoka:.Orem, gdy 
łódzkiej proboszcza Opasiewicza nie obowią- się nieetyczne czyny. schronić się, ale napróżno dzwoniliśmy i ko- zaczął krytykować wiarę katolicką, propo-
zuje. STARE GRZECHY PROBOSZCZA łataliśmy do drzwi księdza. Wyprzectził nas nuJąe przyjęcie go do sekty •• 

Studenci nie zdołali uzyskać audiencji u jakiś ezłowiek na rowerze, który wszedł do - Który to? Rozgląda się wśród oskar. 
księdza, nie zdołali znaleźć tam opieki i os!o- W ogniu pytań prokura.tora wyazło na m:eszkania księdza. po czym natychmiast źonych. Ta.k- POUla.Ję w prowokatorze neźnl-
ny, gd~· kołatali napróżno do drzwi, chcąc się .f.a.w, ie w 1938 r. kFiądz Opa:Jiewici iruipfro. drzwi zostały zatrzaśnic:te i zamknięte n1r ka Obsta. W pewnej chwili nięiczyź.nł odep
schr,onić przed uzbrojonym w pałki i widły wa.1 napad na pochód. I·ma.fo"'y, Jak równłet łańcuch. Gdy się zorientowaliśmy , że tu chnęli . rzeinJka od stolika, złapali krzesł~ 
tłumem. nie porwolił ogłosić " ambOny o pn;yJeidzlf' schronienia nie dostaniemy, chcietśmy bocz i zaczęli nimi bić. Gd:v wypadli z restauracJl 

- Czy studenci wywołali jakieś zgorsze- mj.gj1 duńskjej dla bada.n.la. dPecl Jl'u:ilł- nymi ulieami wydo~tać się z miasta, ale - tłum przyłączył się do ma~altrY. 
nie? - pyta przewodniczący. ei.ych. · tłum porwał nas na rynek. Uderzono mnie W tym samym duchu zer.n:tją rów?leł 

- Zgorszenia z powodu zachowania się w DYPLOMATYCZNA . w twarz między oczy. Rozb·h mi okulary i świadkowie Czarkowski i Smlechowskl. 
kościele - nie mogę powiedzieć, nie wywo- złamalli nos. A wokoło nas rozlegały się Swictdek UkleJska - skonfrontowana z go· 
lali. Byli i poszli - odpowiada. . CHOROBA DUSZPASTERZA dzikie wrzaski, wymyślano nam od „kociej spodynią księdza, poznała w nie.i ~obietę. 
JADOWITE „ROZMÓWKI" z SĄSIADKAMI Mimo, te był riężko chl)ry, nie przeszko· wiary". która uświadamiała ełuden!ów, że u nich nte 

dzilo mu io w najbliższą medz.1elę po zaj- _ Jak 4wiad<>k sobie tłumaczył _ pyta łódzka kuria biskupia, - lecz częstochowska 
- Idąc do sklepu, spotkałam panią Waso- śC'iech i masakrze WYJ. echać br"czka. na k t I<t t ł? rząd7J wiczową· Józefę .i tylko powiedziałam, że stu- ' pro ura or - o o zorgamzowa . . 

d zbiórkę pieniędzy od pardfinn na kościół. DZWON KOSCIELNY DAŁ SYGNAŁ TŁUM PODBECHTANY BIŁ WIDŁAMI enci podają się, że są z Kultury i Sztuki no Nie uwai.al rch\fnlez za stosowne nawet po za.1· - NA OSLEP 
i tylko z nią o „wszystkim" rozmawiałam. ściach uspokoić wzburzonych umysłów prze7 DO EKSCESÓW 
Ale nie przypuszczam, by ludzie to sl"szeli. W zeznaIL'ach pokrywdzonych dominuje • Wy'"loszenie od""'"iedniego kazarJ1a Nic, li- Ja n"e 7 nam · tamtei'szych Rtosunkiw · d · t t 1· o ~ „ł te Nie ulega jednak kwestii, że właśnie ,.r0„_ "' ... ~„ - " „ · • " • Je na i a sama nu a: n e P m.g„' n teralnie nic, nie uczyni! pro .. boszcz z Kamień ale sadz<> z' e było to zorgan:'zowane LudZl·e tł 1· • 1· • d kt 1· mówki" te padły na podatną glebę, co zrzesz- · · "' · uma.czen a. ze n e są za ną se l\, n e Plh tą znajduje wyraz w oświadczeniu oskarżo- ska, by uspokoić -wzbur70ne tłumy, a prze· byli uzbroieni w młoty, pałki i inne narz~- ma~aly okazywane dowody, nle poinogty 
nej, że gdy nazajutr:i; zjawiły się „te panie'' cież mógłby niedopuścić do masakry bez- dzia„. A ten dzwon był sygnałem dla tłu- nawet medaliki, okazywane rOU11.aJa.łemu tłu 
(studentki), ona - Izabela Dukowicz widzia- bronn:vch studentów. -mu. mowi. któr:v bił naOślep... , 
ła przez okno, jak zostały otoczone przez gro o • b • k• E Dzisiaj Sąd przesłucha następnych świad-
madę miejscowych kobiet, którl' zajęły wro~ą emonstra~Je anty ryty)~ 1e . W. g1·pc1·e ków. · · ; 
postawę wobe·c studentek, pytając je : - Po- - -------------------
coście tą pri;yszły? Mosk,wa. "P.AP· Ageneja Tass dono&i z Ka'. ru strajkiem adwokatów, 1ącły - zawiesiły .· ~y- • Podziękowanie ambasady ZSRR 

CEL USWIĘCAŁ SRODKI że br~·tyjskt gul:,>ernator Sudanu wydalił z miar sprawiedJiwOścl. Do 11traJka adwokatów WARSZAW.~ (PAP.). Ambasada ZSRR w 
- I co się potem stało? - pyta prokura

tor. 
- Słyszałam, że zostały pobite na rynku„. 

tnytorinm Sudanu 9 egipskich adwokatów. pr7:.1•łączyli się studenci, którzy un:ądzllt de- Polsce przesłała do redakcji następujące po
kt-On~· mieli bronił S1.idańczyków, postawlo- monstra.dę na znak protestu pneciwko po· dziękowanie z prośbą o umieszczenie go w nych w stan o<;karżenia za udz:ał w antv· 
b t · k. h d h k Jityce brytyjskiej w Sudanie prasie. 

- Jeżeli oskarżona uważa pr;ice Rtudentów 
ry y.is 1c emonstracjo.c . Fa t ten wywo b 

ł ł b · · ·· b" · · Dz1·enn1·1c1· e<Mp~ki'e donos7ą, że· polic._ bry „Am asada ZSRR w Polsre wyrał.ą. z nole· a wz urzen1e opinH pu w<:zneJ Egiptu „. ~ ""' · - i za rzecz naturalną - dlaczego o tym rozma
wiała z Wąsowiczową? Czy gdyby krz)·ż z ko 
ścioia wynieśli malarze, czy i wtedy opowia
dałaby o tym oskarżona? 

Stowar:iyszenie adwokatów Egiptu ""łosiJo t:viska w Sudanie dokonała napa.dit na bo• ctnia rządu radzieckiego wdz ęczność ws:eysta -„ · . . 1 kim 1polecznym, partyjnym, związkowym l 111łrajk na znak protestu przeciwko postępo. teł, w kłorym pr7.~hywali' 
1
ad1v_okaCJ eg pscy, kulturalnym organizacjom I zespołom oraz po 

waniu rubema.'.ora. . Sudanu. W związku 1e- i w brutalny sposob wydal ła 1-0h z Sudanu.

1
.szczególnym osobom za gratulacje i życzenia, 

- Nie ... 
Dukowicz nie przyznaje się do lansowania 

wiadomości o ,„Jehowcach" i wyznawcach 
,.kociej wiary". W teku dalszego przesłucha
nia daje mgliste odpowiedzi, kt6re nabierają 
później akcentow wyraźnego kłamstwa prz:v 
skonfrontowaniu z pobitymi studentami, ze
znającymi w charakterze świadków oskarże
nia. 

• przesłane rządowi radzieckiemu i osobiście Rok sukcesów arm11· Markosa1:~n;~~~~~s~:~~~~;,~!!~~~L~~!~a0~~=J 0~:: 
wolucJJ SocjalistycmeJ." 

Paryż. PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecji armii demokratycznej wstanie ilamany w • , • 
stwierdta, że generał amerykański van Fleet, ciągu 4 tygooni. z tegoróct.nej kamoanii w zrost bezrobocia w B1 zond 
sprawujący naczelni! kontrolę nad operacja· :mnia d<;1noluatvi::zna n e tylko wvsz~:i O· BERLIN '(PAP.). Ilo~ć bezrobotnych w Bi· 
mi wojskowymi w Grecji, przyznał. iż woj· bronna ręką. lecz oawet przybrała na $l.le. zonii ciągle wzrasta. Wczoraj podano do wia-
ska munarrho-faszyslowskie, podczas kam. W~tlłu.1 info?·macj1 al"lencJI Eleften EJl.a~a, domości, że w ·naib1iż:w.ym czasie nastąpi re• 
1rnni1 1!1411 1·0.ku poniosły całkowitą 11orazkę mlnzl".h' ar'111i demokratyome.j wyzwoMy dukc,ja 45 tys. kolejar't3'· 

KSIĄDZ OPASIEWICZ ZEZNAJE sity nartyz".ntńw wyMsić maJą. według l!'en o~!lltui1J n~ ml1~:vw•.- Hramm4ls kilka dalszych Dzienniki pod01ja. że finansi ści amerykań-
~ kolei zostaje przesłuchany ksi~dz Opasie van Fleet 27 tyslt'cy ludzi' Armia gen. Mar- m•,-~cnwo~l'1·. W środkowP-.f Macedon1i I Ru. scy, którzy włożyli poważne kapitały w od-

w1cz. ko~„ <>oeru.i" na t~ren'e ulema! c.alei GreciJ m"lii gru1>:v szturmowe armii del>loluatyct· budowę kolejnictwa niemieckiego, domagają 
• - Abso1utnie nie przyznaie się do winy -:- N;ileży pn;yl)()mn'eć, że 12en. van Fleet p~ ne,j atalrnwal:v t powodzeniem kOlnmny sa- się obecnie redukcji personelu kolejowego, 
Oświ.adcza . - Zaznaczvć mns?..e n11 wstepie.1 nr7vh"ri11 ~n G1•erii one<'hw?l:oit •:e i7. on•i' ,...,„„,,~il'J"•·r wn.'~l( 1111>narchi„•vr-tnv<'h l'.h:V .,.;ioewnł~ ~oMe fłuże z:vs' I. 

W.M~ew ~ 

Daleko od Mosk"VVy 
Wydarzenia tamtych chwil nazawsze po- - Rannych nalezy nosie, umarli zaś 

zostaną w pamięci. Aleksy drgnął, tak wy- niech leżą, im już .Pomóc nie można. 
raźnie uprzytomnił sohie znów wszystko - Ten jeszcze żył. 
w czasie opowiadania Beridzego. W cza- - Już nie żyje. Idźde po n.astępnego. 
sle wybuchu Kowszow upaq.ł na główne~o Sanitamy pacią'( odszedł. Aleksy i JP.-
inżyniera i w ten sposób okrył go swoim rzy Dawydowicz poszli do lasku - nama
ciałem. Potem gdy podnieśli się. nie chcieli wiali ukrywających się tam pa-.ażerów 
wierzyć, że są ocaleni i że iyją. Beridze aby. wrócili do wa~onów. Wreszcie 
zląkł się, gdyż widział krew na twarzy okaleczony pociąg powlókł się dalej W 
i włosach towarzysza. Ale poza drobny- Daniłowie zatrzymali się. Naczelnik sta
mi cięciami, żadnych poważniejszyc;h ran cji nie mógł dać pasażerom do d vsnnzy
Aleksy nie odniósł. cji innei'.(o pociągu. aby mo~Ji ;echai· ch-

Niemiec przyleciał raz jeszcze -: tytn lej. Pasażerowie napisali do mini>:tra te
razem już nie bombardował. ale chcia.ł po- legram z zażalenien:i na naczelnik::i !'ltacii 1 
p.atrzyć na swoje dzieło. Kowszow i ·Be- z prośbą o pomoc. Naczelnik stacii zmę
ridze przenieśli kobietę z rozszarpanvmi czony troskami, które spadly na nieao wrai 
nogami. Kobiecie wydawało się, że ' ią po- :i: niemieckimi zapalnymi bombami. prze
rzucili i ona krzyczała: ,,l{ochani. drodzy.„ czytał telegram i zdziwi.ł się jego nalwno· 
nie porzucajcie.„ Ja zginę!.„ Ja zginę!". ści. 

Aleksy wyskoczył na tor i krzyknął do· '-- Można pomyśleć, Że ~ylko was ied-
Beridzego: nych na całym świecie bombardow~li rizi~ 

_ To hańb::i., słyszysz? To hańba kryć Niemcy. t:inister nie ma innvc_h spraw ~ 
się po rowach! Do di. ' abła! l t~lk? ~z~tac w_aszą. de.pes.z,ę. ~1~ pokazuJ-

Z Daniłowa przybył sanitarny pociąg. ci~ JeJ niko~u, zm~zc~e J!!. lcPl~l · Odpra· 
c· · · którzy ocaleli zaczęli no- w1ę was tym:re poc1~g1em do Kirowa Tiłm 
:ić z pasazh.erowB~ridze 'wycia"nął spod wa- jes.t daleko od frontu. tam w:as urząrlzą s1 rannyc . . . ~ . b ł k • · d · 

gonu rannego chłopca, twarz .jego by~a I znó'Y trze~~ s1ę Y o ~c: w c~ąg~ n~a 
%miażdżona. ale w piersi jeszcze drgało na stac3ę szesc razy naleciały n1~m1ec~1P 
tycie. .Lekarz spojizał na Jerzego Dawy- maszyny. Zawyły lokomotywy. Na dwoch 
dowicza: stojących wojennych eszelonach zaterko-

tały dzjała przeciwlotnic1e i karabiny ma
szynowe. ziemia zatrzęsła się, powietrze 
zacięło drgać. 

Do Kirowa pędzili,,.Jlie zatrzymując się 
Pasażerowie stali knło tamburów. hliżej 
'vyjścia. Kolejarze w Kh-owie chcieli za
trzymać zmęczonych ludzi , a potem w mia
rę możliwości odsyłać ich dalej. małymi 
grupkami. Ale ludzie prosili, abv prze
puścić ich pociąg. W ten sposób doiechali 
-'Io · swierdłow!'lka - w wal!onach 'be~ o
kien i drzwi Na stacjach do oociaoU wcho· 
diili ludzie i z płaczem odchodzili: z wa
'!onów nie wyszli ci, których tutaj ocze
kiwali. 
Opowi.adając to wszystko Beridze nie 

wsnomniał o' swojei gwaltownei sprzeC'?C'P 
l Alek1-'Ym w Daniłowie. Tam. stojąc obo~ 
roztrze:<;kane~o pocią~. Kowszow powie
iział stanowczo. ie wraca do Moskwv W 
odpowiedzi na wszystkie namowy ·Beri· 
·tzego odpowiadał z uporem: 

- Muszę by(' w szeregach. Moje mieJ· 
sce ;est na froncie. jestem żołnierzem! 
Batmanow skierował spojrzenie na Ale
ksego. 

- Tutaj postawimv kropkę. A teraz 
najważnieji:;z~ rzeczą dla podró7.ników ie~ 
<niadanie, łaźnia, fryzjer, a następnie mie
o;:;:k"'nie. 

Chociaż naczelnik budówy. zwracał ~ię 
do niego. Kówisznw nic nie odpowiedział 
Octpówiedział Beridze. 

- Zastiłli~C'ie na!'1 włn~nle w <'hwili. ~dy 
nróbow'lliśmv ni:iwiązać stosunki z na-

czelnikiem aprowizacji. I oto pierwsza ja
skółka - ten nas nie chce uznać. 

- Nawiązanie stosunków z naczelnikiem 
aprowizacji pozost.awcie mnie - powie
dział Batmanow. Twarz jego stała się jak
by szorstka. - Umówimy się odrazu: wy
będziecie się zajmować waszymi inżynie
ryjnymi sprawami, starajcie się wnikać w 
technikę budowy, wgłębiajcie się w plan, 
natomiast niech was nie interesuje - stro
na organizacyjna - na to ja posiadam 
wvłączność aż do chwili póki nie będę tu 
~ałkowitvm gospodarzem. 
Wyszedł z gabinetu. 
- Nasz symQatyczny naczelnik na kot(oś 

się rozgni.ewał? - zapytał Aleksy. My
~my iPszcze nie zdążyH zawinić. 

..... Nie zrozumiałeś. Batmanow rozgnie 
w'ał sie za nas. 

- Widocznie nie tak prędko uda mu się 
'-Ostać tu gospodarzem i nawiązać stosun
ki - z westchnieniem powied:i:iał Aleksy. 
- Ryzykujemy umrzeć z głodu. 

Jakby \v odpowiedzi zadzwonił telefon 
- zaproszono ich do stołówki. 

Stosunki jakoś ' się nawiązują - powie
dzi:i.ł Beridze i poweselał. 

Po dwóch ~odzinach wrócili mniej ..._ 
cej syci, wykąpani, ogoleni. Beridze wy
dostał gdzieś rniejscow~ gazetę. Aleksy 
orzecz:vtał na głos wiadomości z frontu 
i artykuł wstępny „Prawdy". 

d. c. n. 



łfttłtaczenia i nagrody 
dla"lódzldch przoclowni"-ów 

'pracy w rolnictwie 
Wojewódzka Rada Narodowa w Łą

dzl przeznaczyła 750 cennych nagród 
na łączną sumę 3 500 tys. zł. dla gospo 
darstw indywidualnych woj. łódzkiego, 
wyróżniających się pozytywnymi wyni 
kami pracy w rolnictwie. Nagrody te 
zostaną uroczyście wręczone rolnikom 
w przyszłym miesiącu. 

Jak dotąd, w klasyfikacji powiatowej 
pierwsze miejsce zajmuje pow. kutnow 

„G l.. O S C H Ł O P S K t" 
• 

Nie można krzywdzić średniorolnych 
nie słusznie zaliczając ich do bogaczy wiejskich 

Wielokrotnie w „Głosie Chłopskim" wy J słusznie średniorolnego chłopa. Minister 
jaśnialiśmy kogo należy uważać za śred- Minc w swym referacie wyraźnie określił, 
niorolnego chłopa. Zagadnienie powyższe iż byłoby wielkim błędem, któryby po
stało się bardzo aktualne w terenie zwłasz szedł na rękę tylko wiejskim kapitali
cza teraz, w okresie wyborów do Związ- storn, gdyby niesłusznie ;;aliczać do ich 
ku Samopomocy Chłopskiej. średnich gospodarzy. 

W wielu wypadkach słyszymy, nawet z Nie będę przytaczał widu przykładów. 

się naocznie i stwierdziłem straszną po
myłkę. 

Kolis Antoni jest gospodarzem na 11-tu 
ha kiepskiej ziemi. Chata nawpół rozwa
lona zmusi.la Kolisa do mieszkania w jed„ 
nej izbie wraz z żoną i dwojgiem dzieci. 
W izbie rzuca się odrazu w oczy bieda -
koślawy stół, łóżka prawie. bez pościeli, 
rozklekotana szafa. 

W oborze także pustka - krowina, koń 
- to wszystko. 

u.st działaczy, że ten gospodarz, czy ów Wydaje mi się, że jeden czy dwa, aż nad
jest bogaczem. Gdy zaś zadamy pytanie to wystarczy, by zrozumiano, iż po
czy dlatego, iż wyzyskuje pracę najemną, krzywdzenie średniego chłopa - to nie 
że jest lichwiarzem i pijawką dla sąsia- tylko krzywda jego osobista, ale i krzyw
dów drobnorolnych, otrzymujemy czasem da dla naszego państwa, którego politykę 
odpowiedź twierdzącą, lecz także często się wypacza, ale i pomoc udzielona kapi

sk~ który osiągnął 453.050 pkt, drugie uważany jest ten ktoś za bogacza tylko talistom-wyzyskiwaczom wiejskim, w ob
rn.1ejsce pow. wieluński 401.201 pkt. dlatego, że ma najwięcej ziemi z wszyst- jęcia których sztucznie pcha się średniaka. 'I kich chłopów we wsi. Byłem w gromadzie Krosnowa. W trak 

11-cie ha ziemi i bieda? Tak. Bo Kolia 
należy do ludzi, którzy za mało myślą o 
swojej gospodarce, a chcą dać ze siebie coś 
gromadzie. Jest więc sołtysem, bierze 
udział w życiu samopomocowym. Był jed
nym z tych, którzy budowali przystanek 
kolejowy, wszedł do Zarządu Samopomo
cy. Chłopskiej. Jest członkiem Komisji Bu 
dowy bocznicy kolejowej. 

trzecie pow. radomszczański - 395.394 Takie stanowisko władz powiatowych cie rozmowy dowiedziałem się, że mają we 
pkt. dociera do terenu i krzywdzi nieraz nie- wsi bogacza, poszedłem ta.in, by przekonać 

Kurów - wieś dzialkowiciów - przoduje • • w pow1ec1e - Ja wiem, że jestem w oclach powia
tu bogaczem, ale chcę -im udowodnić, że 
tak nie jęl't, chcę dla wsi praco-...vać. 

Robotnicy majątku dziedzica Karęc
kiego dobrze pamiętają czasy jego rzą
dów. ,.Ile to razy zginał się grzbiet pod ra 
zami bata, ile to razy wracało się z pola 
dosłownie na raczkach. Bo dziedzic nie 
folgował. Robić, chamy!" - wreszczał na 
całe gardło. 

Na te wspomnienia zaciskają się pię
ści, a jednocześnie wydobywa się 7. piersi 
działkowicza westchnienie. -- „Nares1.
cie, doczekaliśmy". 
Bezpośrednio po wyzwoleni'..l reforma 

rolna oddała w ręce robotników folwarcz 
nych majątku Kurów w gminie Oporów, 
ziemie magnata Karęckiego. Początkowo 
było działkowiczom ciężko na tych swoich 
pięciu hektarach. W majątku nie było ani 
jednego konia. Działkowicze nie opuścili 
jednak rąk, :r.aprzęgli cl.o pługów krowy 
i ziemię obrobili wpierw, niż gospodarze 
znajdującej się obok dawnego majątku 
wsi Kurów. 

'Robot~ wśród działkowiczów ruszyła 
jedna}t dopiero pełną par~ gdy na począt 
ku 1945 roku zorganizowano koło PPR. 
Zrzeszeni w szeregach Partii działkowicze 
wiedzieli co przynosi hń. nowa rzeczywi
etość i co należy jej dać ze siebie. - „Słu
chajcie" - mówili na zebraniach partyj
nych w tymże roku. - „Jest nas spora ku 
pa". Jak się weźmiemy solidnie do robo
ty to niedługo stanie nowa wieś Kurów". 
l'!flll111n11mm1m1111111mm•mm11łtł!mm'111•m111111111111111111111111n 

Dobrze pracuje ośrodek w Dolecku 
Ośrodek rolniczy w Dolecku powiatu 

skierniewickiego jest prowadzony przez 
kobiety z miejscowego Koła Gospodyń 
Wiejskich. Ośrodek rozwija się doskonale 
pod troskliwym okiem kierowniczki ob. 
Głowieńkowskiej. Świeci on przykładem 
dla całej okolicy i jest miejscem gdzie 
stale schodzą się gosposie z pobliskich 
wsi. W ośrodku tym bowiem Koło Gospo 
dyń Wiejskich z Dolecka prowadzi bez 
przerwy kursy kroju, szycia, pieczenia„ 
przetworów owocowych itp. cieszące się 
wielką popularnoścśią szczególnie wśród 
rr.Jodych dziewcząt. 

W ślad za Kołem Gospodyń z Dolecka 
powinny pójść i gosposie z innych gmin. 

ŻYWIENIE 

Paszę królików dzieli się na dwa rodza
je~ 1) objętościową, 2) treściwą. Musi być 
urozmaicona zarówno latem jak i zimą. 
Główną karmią jest pasza objętościowa 

jak trawa, chwasty, zwłaszcza pokrzywa, 
siano, słoma owsiana, liście i gałązki 
drzew i krzewów, nać i korzenie okopo
wych i warzyw, kapusta (w małych ilo
ściach) i zimą kiszonki. Nie wolno dawać 
sałaty, maku, zielonej fasoli i kąkolu. Do
karmia się regularnie króliki paszą tre
ściwą, w małych ilościach jak owies, 
jęczmień, pszenica, gryka, śrut sojowy i 
i kukurydziany, żołędzie, otręby, siemie 
lniane, makuchy i czerstwy chleb. Prze
sotowane mleko podaje się matkom kar
ftliącym i młodzieży. Wreszcie nie zawa
dzi mączka z krwi rybna lub kostna. Nie
zbędny jest mały dodatek soli kuchennej 
do potraw gotowanych np. obierek ziem
niaczanych i buraków, lub jeszcze lepsza 
sól bydlęca, której kawałek wkłada się do 
każdej klatki. 

Obierki ziemniaczane jak i buraki mu
szą być porządnie wypłukane, gotowane z 
szczyptą soli i posypane otrębami ( u kró
lików angorskich - trocinami sosnowy
mi) . Bez dodatku pasz treśc~wych nie 
można liczyć na dobre futerko lub izęsty 

Co postanowili - wykonali. Zakasali l praca działkowiczów była słuszna. Dlate
rękawy i zabrali się do pracy. W następ- go im zazdroszczą, dlatego dziś rugują ze 
nych latach na działkach wyrastały sto- swego grona bogacza, który był przyczy
doły, stawiano zręby nowych domostw. ną, że na wsi nic się nie robiło. Wieś Ku
Działki przeobrażały się we wzorowe, pro rów chce się upodobnić do tej nowej wsi, 
mieniujące na okolicę gospodarstwa rol- którą założyli działkowicze. Naśladow
ne. nictwo godne uznania .. W każdej zagro-

Na zapał działkowiczów patrzyła nie- dzie działkowicza czyta się gazety, prowa
ufnie wieś. Na wsi Kurów w tym czasie dzi się dyskusję na tematy polityczne i go 
rej wodził jeszcze bogacz i zakapturzony spodarcze, planuje się na przyszłość. Tęt
wróg. Podburzał on ludność przeciw dział ni życiem świetlica, dobrze pracuje koło 
kowiczom, chwytał się wszelkich środ- PPR. 
ków, by tylko tych ostatnich zastraszyć, Na ostatniej przedkongresowej konfe-
zahamować ich w pracy. re:ncji w Kutnie byli obecni delegaci wsi 
Działkowicze byli jednak nieugięci. Nie Kurów, wsi działkowiczów. Brali oni 

przeraził ich pożar zagrodty tow. Bialec- udział w dyskusji, wybierali delegatów 
kiego Ignaca, pod którą zbrodnicza ręka na Kongres Zjednoczeniowy. Mówili o pra 
podłożyła ogień. Nie straszne były im cy w swoim kole, o swoich osiągnięciach. 
podszepty wrogiej prop::igandy. Stali twar Rzeczywiście. - Nowa wieś działkowi-, 
do na swym gruncie budowania MWE'j czów Kurów stała się wsią przQdującą w 
wm. nowiecie kutnowskim dzięki wyrobieniu 

W k"'ń< t> dopięli !!Wegc• Dzi~ 1~c:t 'llż politycznemu i społecznemu wiejskich pe-
tnaczej. Ludność wsi. przekonała się, ie perowców. (Tasz) 

Chlewnie zarodowe w powiecie łaskim 
Zagadnienie zaopatrywania miast w 

mięso i tłuszcze, a także projekty ekspor
tu bekonów stawiają przed gospodar
stwem wiejskim jako sprawę aktualną po 
pr11wę rasy świń. 

W związku z tym Zarządy Powiatowe 
ZSCh przystępują obecnie do organizowa
nl.t zarodowych chlewni. 

głównej mierze zostały rozprowadzone na 
następujące punkty: Dwie maciory i knur 
do Pstrokoni, gm. Zapolice. Dwie macior
ki i knur do Wronowie, oraz dwie ma
ciorki do Buczku-Szadku. Zarodowe 
chlewnie mieszczą się głównie przy ośrr.d 
kach oświaty rolniczej i. resztówkach Sa
m.-·pomocy Chłopskie;. W ośrodkach tych 
znajdują się wybiegi i chlewnie mogą być 

Do powiatu łaskiego sprowadzono w ble rarionaln·.e pro,••adzone. 
żącym sezonie 13 macior zarodowych oraz I Poza tym rozdano kilka sztuk małorol-
4 knury rasy wielkiej białej. Okazy te w nym gospodarzQm we wsi Sędziejowice. 

30 ha łąk zmeliorowano we wsi Pszczółki 
Gospodarze we wsi Pszczółki, gmina łąkach zorganizowano 25 poletek doś

Wygiełzów zmeliorowali w tym roku wiadczalnych. 
30 ha łąk. Prace prowadzone byly pod Takie same prace melioracyjne prze
kierownictwem Zw Samopomocy prowadzone zostały w Woli Stryjeckiej, 
Chłopskiej i Urzędu Wodno - Meliora-
cyjnego._ Dużą pomoc ,vykazała mło gmina Balucz. Zmeliorowano tu rów-
dzież zrzeszona w Powszechnej Organi nież 30 ha łąki. W przyszłym roku łąki 
zacji Służba Polsce. - te zostaną obsiane nasionami traw szla 
Już w tym roku na zmeliorowanyc~ chetnych i nawożone. 

Chów królików 

Tak jest w istocie. Koli.s o'onk pra(y 
spo1ec.znej sam z żoną obrabia .~ospod,;r
stwr. Nie wie co to siła na jernr..:1, co to wy 
zysk, a ziemię ma piaszczystą, może na
wet gorszą od innych. 

Ten jeden przykład mówi sam za siebJe. 
Takich niesłusznie osądzonych chłopow 
średniaków jest w powiecie skierniewic
kim więcej. I. dlatego błędy te trzeba na
prawić, trzeba bardzo uważnie podchod~ić 
do zagadnienia walki klasowe] na .wsi i 
wyrugować ze wsi li tylko prawdziwych 
bogaczy-kapitalistów i żyjących z wyzy
sku tak drobnego jak i średniego chłopa. 
średni chłop jest bowiem sojusznikiem 
klasy robotniczej - klasy walczącej o lep 
szą przyszłość naszej wsi. T. Szewera 

Milionowe dochody 
kołchozów gruzińskich 

2S4 kołchozy Republiki Gruzińskiej 
uzyskały w rb. dochody, przekraczają 
ce po 1 milion rubli. Najstarszy k?łchoz 
gruziński im. Berji w Obwodzie Maha
radżewskim otrzymał w rb. przeszło 12 
milionów rubli dochodu. W porównaniu 
do roku ubiegłego dochody kołchozów. 
wzrosły przeciętnie dwa i pół raza. 

-o-" 

9 ty8. drzew owocowych 
zasadzono w tym sezonie 
w powiecie wieluńskim 

W czasie obecnej akcji sadzenia drzew 
owocowych gospodarze powiatu wieluń
skiego wysadzili łącznie 8550 sztuk arze
wek owocowych. Drzewka sprowadzane 
byly głównie ze Sląska. N aj większym po
pytem cieszyły się jabłonie, czereśnie i :Ul 
wy. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że g°'9 
spodarze zrzeszeni w gminnym Zrzesze
ni u Ogrodniczym w Dzietrzkowicach wy
produkowali sami potrzebne im sadzonki 
śliw . . Na wiosnę dziczki te zostanę prze
szczepione na odmiany handlowe. Ta sa
morodna produkcja obniża w znacznym 
stopniu koszta zakładania sadów. 

czystej, bielonej szopie. Można w niej prze 
chowywać karmę treściwą, stół do wycze
sywania wełny angorskiej. Klatkę zbija 
się szczelnie z desek heblowanych (przy-

włos czesankowy. O ile żywienie latem 
jest łatwe przy zachowaniu zasady, że do 
zieleniny dodaje się paszę treściwą, 
a ciężarnym samicom królika angorowe
go odrobinę soli fosforowo-wapiennych, 
które kupuje się w aptece lub drogerii, 
trudniej j~st żywić króliki zimą. Można 
jednak zastąpić zieleniną, kiszonką w 
szczelnych beczkach. Kraje się drobno li
ście kapuściane, okopowizny, liście sło
necznikowe, chwasty piołunu, pokrzywy, 
liście łopianu, chrzanu, koniczyny, lucer
ny i seradeli, ugniata warstwami i lekko 
soli. Kiszonkę bitą prz,.Ygniata się szczel-

nie krążkiem drewnianym kamieniem najmniej wewnątrz) o wymiarach 75 cm. 
oraz oblepia gliną. Karmienie kiszonką długości i szerokości, dla samicy 100 cm. 
rozpoczyna się ostrożnie w małych ilo- ' długości i 75 cm. szerokości, dla dochow
ściach, aby uniknąć zaburzeń żołądko- ku 2 m. długości i 75 cm. szerokości. Dno 
wych. Paszę zadaje się trzy razy dziennie szczelnie obite blachą jest pochylone ku 
o tej samej godzinie. Obserwacja wykaże, tyłowi. Do klatki stawia się ruszt drew
ile królik zjada i stosownie do tego nale- niany, złożony z dwóch części, zbity z li
ży normować dawki. Przy zadawani':! pa- stewek. Pomiędzy listewkami są szczeli
szy zielonej pojenie krclików nie jest ko- ny na 1 cm. szerokie. Dno pochylone ku 
nieczne. Niezbędne jest zimą i w czasie tyłowi ma rynienkę blaszaną, którą spły
wykotów. wa mocz do podstawionego naczynia. Po-

POMIESZCZENIE między rusztem i podłogą wkłada się war
stwę torfu lub piasku. Raz na tydzień mu

Królikarnie urządza się w widnej, st być klat\{a gruntownie oczyszczona, wy 
smarowana i wywietrzona. 

Z frontu klatki umieszczamy na całej 
ścianie drzwiczki z siatką, dla samic do 
połowy zakryte. Ruszt można latem por.n. 
stawić bez pokrycia, zimą konieczna jest 
targana słoma. Na klatki nie należy uży
wać beczek. trudnych do czyszczenia. Na
leży unikać wybiegów królików na ze
wnątrz klatek. O ile klatki z króHkami 
stawiamy na dworze, musimy robić nad 

i ;iimi ' daszek występuiący najmniej na 1 
I m. Króliki nie znoszą przeciągu. 

;Jr. T. S .. T. 

' 
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W teoretycznej skarbnicy leninizmu pi-

Wspani·ały twór gen i uszu Lenin·a 
~ 

30•lecie uhaznnia .się dz.feta 

„Rewolucja Proletariacka a renegat Kautsky" 
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przód do komunizmu. Zmurszały system d~ 
mokracji burżuazyjnej odchodzi w prze
:>złość, jak dzień wczorajszy. Dzień dzisiej
szy i jutrzejszy należy do demokracji socja• 
lisłycznej. 

sze Marinin ;- książka Lenina p . t. „Re 
wolucja Proletariacka a renegat Kautsky" 
zajmuje wybitne miejsce. Ten wspaniały 
tw?i; . geniuszu leninowskiego, powstał w 
pazaz1erniku - listopadzie 1918 roku, czyli 
w rok po zwycięstwie Wielkiej Socjalistycz
ne j .Rewolucji Listopadowej , która zapocząt
~owała erę kięski demokracji burżuazyjne; 
l triumfu demokracji socjalistycznej. W książ 
ce swej Lenin obnażył całą zgniliznti i obłu
dę skazanej na zagładę demokracji burżuazy.i 
nej, oraz wykazał "hiepokonaną siłę demokra 
cji prolełariackiej. Kipiąca rewolucyjna pa
sja wielkiego wodza i stratega rewolucji pro
letariackiej łączy się w tej książce z genial
nym pod wiględem myśli i rozmachu teore
tycznym opracowaniem najważniejszych za
gadnień rewolucji proletariackiej i dyktatu
ry proletariatu. 

Narody krajów Europy Wschodniej i Po
łudniowo-Wschodniej wypowiedziały już swe 
słowo. Czerpiąc natchnienie z wielkiego przy 
kładu ludzi radzieckich, narody te zerwały 
na. zawsze z kapitalizmem i jeg-o systemem 

W związku z 30-letnią, rocznicą ukazania się książki Lenina p. t. „Rewolucja politycznym. D?i~ki temu wyzwoliły się twór 
Proletariacka a. renegat Kautsky" „Prawda" zamie!icila obszerny artykuł M. Mari- cze siły dziesi<ilków milionów, dzięki temu 
nina, omawiający znaczenie i głębię tego ka.pita.lnego dzieła. stał · się możliwy wspanialy skok t ych kra-
. ·· -- jów o wiele dziesięcioleci naprzód . Wyzwolo 

mokracja socjal.i.styczna, pokazała światu wzo awantur wojennych, nowych „imperiów świa ne z niewoli kapitalistycznej narody te w 
ry braterstwa i przyjaźni między narodami. towych" dolarów cofnąć koło historii sz )•bkim tempie idą naprzód . W ciągu nad-
Oto dlaczego ludzie radzieccy pod kierun- wstecz. zwyczaj krótkiego czasu zrealizowały one sze 
kiem swego genialnego nauczyciela i wodza roki program przebudowy i z pomocą swego 
wielkiego Stalina. dokonywali i dokonują C7.y PRZYSZŁOSC NALEŻY DO SOCJALIZMU wiernego pr7.yjaciela, Związku Radzieck iego 
nów, które zostały zapisane złotymi literami próby te są śmiestne li godne pożałowa- - st~orzyły konieczne p_rz7słanki dalszego 

WIECZNIE ŻYWA OSTROSć 
do książki historii i stanowią przedmiot z<>.- nia. Okres światowych imperiów dawno rozwoJu na drodze do socJahzmu. 
chwytu i dumy całej przodującej ludzkości. już miną.I. Jeśli zaś idzie o dolary, to histo- Historia. odpowiedziała. już na pytanie, n.a 
Oto dlaczego imperialistyczni mocodawcy de rii światowe] nie można nabyć za pienia-· czym polega. prawdziwa misja. ł'X wieku. Po 
mokracji burżuazyjnych wściekają się i sza- dze. Nie w mocy bankierów Wa!l-Street dyk I lega ona na :r.wycil}stwie rlemokracji i soda.U 
leją, i tracąc v.<:arę w sw~ własne siły , lio.ą iować dziejom swej woli i nr.rzucać im wy- Izmu. Wiek XX jest wiekit'm triumfu demo
jeszcze na to, że uda się im przy pomocy godne dla siebie drogi. Ludzkość idzie na· kracji so~ ialist:vcmej. 
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I AKTUALNOSC DZIEŁA LENINA 

!J-to rocznica Honłeren~ii w Tel1eranie 

Dzieło Lenina „Rewolucja P;oletariacka i 
renegat Kautsky" nie „zestarzało się" 

bynajmniej w ciągu trzech dziesięcioleci peł
nych wydarzeń o nadzwycz~j skali i zna
czeniu. Przeciwnie, oświetlona i poparta ol
brzymim doświadczeniem historycznym książ 
ka ta wytrzymała próbę czasu i zachował<1 
do dziś dnia swą ostrość i aktualność. 

Wśród wielu odmian wrogiej ideologii, w 
walce z którymi wyrósł i zahartował się bol
szewizm, teorie Kautsky'ego były bez wąt
pienia jedną z najbardzi~j szkodliwych i nie 
bezpiecznych, zwłaszcza w okresie. kiedy hi
storia postawiła na porządku dnia k'-vestię 
bezpośredniego pn;ejścia od demokracji bur
żuazyjnej do socjalistycznej. Wobec nadciąga 
jące.i rewolucji proletariackiej Kautsky wy
stąpił ze swymi teoriami, będącymi zawoalo 
wa.ną ideologlą, kontrrewolucji burźua.zy.1nej 
I soc.ial-demokra.tycznej, maskując się fałszy 
wymi frazesami o „wierności" dla marksi
zmu. 

Jak zóstała zrealizowana deklaracja wielkich mocarstw 
Jedynie Związek Radziecki pozostał wierny zobowiązaniom 

ZAKUSY AGENTÓW BURŻUAZJI 

Agenci burżuazji spod znaku II Międzyna 
rodówki Kautsky, Vandervelde i inni 

usiłowali 7dyskredytować zwycięskie rewolu
cyjne dośwhtdcz1mie partii bolszewickiej i 
państwa radzieckiego. Z drugiej strony upor 
czywie wpajali oni międzynarodowej klasie 
rob-Otniczej zdradziecką myśl, że jeżeli na -
wet „eksperyment bolszewicki" jest w nai· 
gorszym razie „słuszny" w Rosji, to jest on 
rzekomo absolutnie wykluczony w Europie 
Zachodniej. W swej pracy „Rewolucja Prole
tariacka a renegat Kautsky" Lenin daje dru• 
zgocą.cą odpowiedź tym brudnym manewrom 
socjal-imperialistów i wykazuje mięazyna
rodowe znaczenie teorii i praktyki bolszE!IWic 
kiej. 

Z całą właściwą sobie namiętnością rewol11 
cyjną, Lenin zdemaskował ideologię Kaut
sky'e10 i wykazał wielkie znaczenie interna -
e jonalizmu proletariackiego w walce przeciw 
ko wojnom imperialistycznym, o rewolucyjne 
obalenie imperialistycznej burżuazji. 

DRUZGOCĄCA ODPOWIEDZ LENINA 

Z nieodpartą, zaiste druzgocącą sill\ za
atakował Lenin w swej książce zdra-

dzieckie sofizmaty . pachołka burżuazyjnego. 
Obnażył on, antyludowy charakter demokra
cji burżuazyjnej, której trubadurem był wła 
śnie Kautsky. Historyczna siła i prawda da
nej przez Lenina analizy istoty demokracii 

Pierwszego grudnia 1943 roku kiero wniey trzech wielkich mou.rstw - ZSRR. 
USA i Anglii. podpi'S&li w Teheranie de klauwję o wspólnyth dzl'ałaniach w wojnie 
przeoi~vko Niemcom i powojennej wspóipracy trzech mncarstw. Dekla.racia ta, której 
piątą, ro~cę obchodzą dziś wszYStkie milujące pokó.i narody, odegrała wybitną. ro. 
lę w odniesieniu zwyoi'ęstwa nad Niemcami hitle1·owskimi i w stworzeniu podstaw 
powojennej współpracy wiielklich moea.r stw. 

Zarówno podczas wojny, jak i po jej zia-1 nych Armii Radzieckiej na froncie rad:lll.e.:
kończeniu, Związek Radziecki wykonywał I ko-niemieckim. W krwawych b-Ojach wojska 

stale decyz~e· Konferencji Teherańskiej. Jak I radziedde <Xirziucily hordy hitlerow5kie w 
wiadomo, na Ko.nferencji przyjęty został głąb terytorium niemieckiego, dźwigając na 
pla.n wspól·nego uderzeniia. głównych a.ił so- swych barkach główny ciężar działań wojen
.lus:mikc>w na. Niemcy „Przedstawiciele na- nych. Armia Radziecka odegrała decydującą 
szych sztabów wojennycll - głos~a deklara-

1 
rolę w rozbiciu gł?wnych . sił niemiecki~!J. 

cja trzech mocarstw - bra1i udzLał w na- i zmus0la Niemcy b1t1erowskle do k.gpitula.CJI. 
szych rozmowach za okrągłym stołem. Uzgo Związek Radzieoki pozostał również wier 
dniiiśmy nasze plany zni>.Zczenia niemiec- ny opracowanym w Teheranie zasadom powo 
kich s'.ł zbrojnych . Osiągnęliśmy całkowite jennej 'współpracy wielkich mocarstw. Uzna 
porozumienie odnośnie skali i terminów ope jemy w rupełności głosiła deklaracja 
ra.cji, które zostaną podj~ ze Wschodu, Za- trzech mocarstw - wie1ką odpowiedzia.lność, 

chodu i Porudnia ... Nasra ofensywa będzie jaka spoczywa ru: nas i na wszystkich nal"O

nieubłagana i będzie 5Ję stale potęgowae . f dach zjed:nocz<mych :za. realizację takiego ?<>-
Taki właśnie był cha.rakter działań wojen· I koju, który uzyska aprobatę przytłaczają· 

Kongres Miądzynarodowei Federacii Demokratycznych Kob1et 
Obra4y w Budapeszcie 

Drugii św•J,arowy ~ugies M~e&yinllll'Odorw.aj 

F·oo~T<IJC~ Demolkina~yom)'cli K.ohioeit. ~ 
m e Silę pe.rw~ grudm!ia w Budatpeisq<li.e. 
.;\fa kofllgiries ten pmyib ędrz.ie porn:a.d 600 deloe
gaibelc z 55 .k.N11jó:w. Ob.T.ady poi!.r'W>atj~ o4ooło 

5 - 6 OOi. 

Sebeitaa:.z Mi~j N!od'eIDalCijli Ko
bliet Dem.o1kd1al!leftc Fe.rnllalOOe Guyoit ośw.itwdoz:y.ł, 
że , ,LM1jwa:łm.ilejs.zym 7JaJda:ruiem kCllll.ogire&U jielslt 
2111.jęcliJe bo.jowegio s.banOIWiflika w obron~e po
ik.Oljiu pweailw clmiiaa-ailitro.ści imperiiiadislJylcrzln)"Oh 

:podż1!9iatal.y wo1je111nycll. Ko.119r<eG, jako repre-
2'elTl!ta.qja. stu 11lliwioalÓw ko~, ma <pofWli!ŻtD.<t 
<rolę do od~ralllia w pqólnoświatowe-j Joa.m. 
µam.iii po'Joo-jOtWej. Te, kitóre na.jbarotlliej a!er· 
piały pClid.czlalo; WO(jny, pme:dsiębimą WS0ellaich 
9rodik6w, a-by uchironić 6IW>e <hliieai, h>r<atei i 
męiów oo wooen ri: kitórych :z:)l'Sllci 07Jelllpiie byU· 
ko garrs!Jkia ki!!Piiltalii61tó w. 
Międll'ym.airoido!W'a Fede11aJOjia K.obtiiet Demo· 

~bek wyst.os.o<Wia~ a:pel do kohiiet ~·ego 
śWi•alia., wl7l)"Waijąc je do 'W'llięoiia ud@JahJ w klOill 

giresliie w olb!lOirui>e poko•ju świ11J:towe:go. 

Radziecka kronika kulturalna 
burźuazyjnej - pisze Marinin znalazła z dn" ! 
wspaniałe potwierdzenie w doświadczeniach . g~ 1~ .z ur~ęd~wy~i dan~i, na ';'si przeprowad_żeni~ wsz~chstr?nnych badań 
ostatnich trzech dziesięcioleci. białor uskieJ :n~Jd1:Je się o?ecme 3 t!s1ą- gruntu stwterdz1ł m . m., ze Pamir ma 

Radziecki system demokracji, był od pierw ~e klubów i sw1ethc,, 700 ~m stał~ch l ob- wszystkie niezbędne warunki dla uprawy 
szej chwili ustanowienia dyktatury proleta- Jazdowych, 500 szkoł wieczorowych dla zbóż. 
riatu niespotykaną w dziejach ludzkości ! dorosłych i ponad 3 tysiące różnych kur
prawdziwą demokracją najszerszych mas. De 1

: sów. W ciągu tylko 2-ch ostatnich mie-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111 !! sięcy na obszarach zachodnich Republiki 

"' * • 
Związek Radziecki obchodzi 50-lecie 

P I 
· k b I . 1lj zbudowano około 300 klubów i 130 szkół. 

usz a węg1ers a o szorem ro niczym * * * 
Rząd nowych Węgier w swoich wysi.1- ~ W ośrodku obwodowym w Jarosławiu 

kach nad podniesieniem stopy żyoi?wej lu· otwarto w tych dniach planetarium. 
~'noś.ci n:ie ?mi11ął spr~wy udostępn.ie:nia ~e: Urządzenie nowego planetarium · zostało 
ząceJ ?~~giem słynneJ puszty . węgie:!'ln~J wykonane przez pracowników planeta

urodzin i 25-lecie działalności naukowo
pedagogicznej wybitnego znawcy historii 
techniki, dwukrotnego laureata Nagrody 
Stalinowskiej, prof. Wiktora Danilew
skiego. W ciągu 25 lat swej działalności 
naukowej Danilewski napisał 150 prac 
z dziedziny historii techniki. 

dla romicL;via W. tym celfll podJęto Wl~lk e rium moskiewskiego 
r-0b-Oty, które uwieńczone zostały powodze- * ·* * * • * 

niem N d · ł d · 
Z ko. • te k --'da h _ _.._ . agro a 1m. s ynnego uczonego ra z1ec 

ncem go ro·u, ..,... nyc LVOot.<ln1e k . \u·i· ł k 

W tych dniach koła naukowe Związku 
Radzieckiego obchodziły piątą rocznicę 
istnienia Akademii Nauk Republiki Or
miańskiej. Akademia ta obejmuje obec
nie 30 instytutów naukowo-badawczych, 
w których pracuje około 1.000 uczonych. 

do użytku 12.000 a.krów ziemi. 200 wsi na ~e?o ·•I iamsa prz~znana z?sta a w ro '.J 

Puszcte, które były dawniej najbiedniejs:zy-1 b1ez .. uczonemu leningradzkiemu . Iwano
mi w całej Europie, znajdzie się obecnie na wowi, za pracę naukową o Pamirze. Iwa 
ży2JT1ych roln'.czych obszarach. now spędził 5 lat w Pamirze, gdzie po 

Obraz życia wielkiego rewolucjonisty I ~zi0f:~~h~~::F:ó:~*2lri;!i~~~~:i~l 
M · K" L • d • I cji radziieckiej, która prowadziła roko:wania 

UZeUm. l?OWQ W en1ngra Zle z Polską w sprawie zawarcia pokoju. 
W jednym z hlstorycmych gmachów Le. 

n,filg.radu, w którym w 1917 roku znajdował 
się Komitet Centralny part.ii bolszewickiej 
mieści si~ obecnie założone przed 10 laty 
Muzeum Kirowa.. Setki tysdęcy ludzi zapo
znają się tutaj z niezwykłym żYCiem i dzia
ła.Jnością, wiernego towarzysza brcmlil Lenina 

_.i Stalina, Sergiusza Mironowicza Kirowa. 

Głębokie wrażenie wywierają eksponaty, 
które obrazują dzieciństwo i młodOść sław
nego rewolucjonisty. Oto obrazek pnedsta· 
wiający małe miasteczko Urżum, zagu. 
bh:me w lasach gubernii Wiackiej. W Rosji 
carskiej było to jedno z miejsc zesłań. Tu
taj w rodzinie biednego chłopa, urodził się 
K1row. Wcześnie osie tociał i dOS'bał &ię do 
przytułku, a następnie jatko najle.~~Y u
czeń wstał wysłany do szkoły mechaniczno· 
technicznej w Kazaniu, 

Piętnastoletni KirQW rozp-OCZąl walkę re· 
wolucyjną. Pierwsze kroki młodego rew-0'1u
cjonist7 znajdują jaskrawy wyraz w doku
tnentach i eks'!Xlrul.tar..h muzeum. 

W latach 1905-1906 Kirow trzykr0tnie był W szesc1u salach mieszczą slię eksponaty, 
a~esz.towany, a następ.nie na dwa lah1 wtrą- obrazujące kipiącą pracę Kirowa w Lenln
cony do więzienia w Tomsku 1 umieszczony gradzie. Tu pracował on przez 9 ostatnich 
w „&pecjal111ym pawilon:e". Ale. pMure ka· lat swego życia. Traktory i bloomingi, turbi 
zamaty nie za.łamały męstwa Klrowa. Obok ny i generatory elektryczne, radi<>&tacje i 
zdjęcia „specjaln~go pawilonu" umieszczona skomplikowane maszyny i przyrządy - ca. 
jest fotokopia pierwszej kolumny nielegal- la ta produkcja zakładów leningradzkich no· 
nego pisma „Tiurma". Wydawanie tego pi. si na sobie piętno nieugiętej woJ;i, bogatej 
sma zorganizował Kirow w warUJI1k;ich cię- i.nicjatywy i niezmordowanej pracy Kirowa 
żkiego w_i~~ienia. . . . . Wielostronna działalność Kirowa nie ogra-

Po wy~sciu z w1ęz:erua . K1:row prowadzi n iczala się do Lenmgradu Z Jego inicjatywy 
zno~u mezmord?wame ofiarną .~rac~ rewo- na północno-zachodzie ZSRR powstają nowe 
lucyJną. W .salac:fi muzeum roz~1Ja się przed potężne przedsiebiorstwa, wyrastają ncwe e· 
?cz;-nna _.zw1e~,iących _opowtesc _o dro~e lektrownie . Pod . kierownktwem Kirowa zo
z~eloweJ czl?w eka., . kt~remu narod radz1ec· stał zbudowany kanał. który łączy Morze 
k: nadal miano W1el:lci.ego Obywatel<a. Baltyck'.e z Morzem Białym 
Wiosną 1917 roku K.irow stworzył w Wła- · · 

d.ikaukaz·e pierwS2:e Rady Delegatów Robot_ W 15 s.alach muzeum Kirowa zebrano z gó 
niczych. Jesienią jedzie do Piotrogrodu ja- rą 10 tysięcy eksponatów. W stworzeniu te
ko delegat na II W.szechrosyjski Zjazd Rad go muzeum bra,J udział cały kraJ. 
i b'.erze tu czynny udział w powstaniu zbroj Przed ~czyma zwied?ją_cych PFzewija się 
nym. Rok 1919. Wojna domowa ... Kirow s'ta- c· . .i.z życla i pracy wllekleg0 dzlałac7.a pań 
je na czele bohaterskiej ohrony Astrachania,l stwowego. nieugiętego komunisty, płmnien. 
miasta położoneao u ujścia Woł.z; • · nel!"o bo.iownika o azezęśce mas pracujący(}h· 

I cych mas i narodów kulli ziemsl.ciej i który 
wyeliminuje na okres wielu pokol~ń n'.es~ę 
ścic. i potwomości wojny... Będz.1emy dązye 
do współpracy i aktywnego udz..iału wszyt;t· 
kich z~równo wielkich jak i małych krajów, 
których narody podobnie, }ak nasze narody. 
poświęciły swój rozum i &erce zadaniu znie· 
5·ienia tyra nil, niewoli, ucisku , i ,-nietole
rancji". 

W ciągu minionych pieciu lat Zwią.7-ek Ra. 
dzieck~ w<tlczył aktywnie o pokój i współ
pracę międzynarodową. Dz.ięka wysiN\:om 
Związku Radzieckiego opracowane zostały de 
mokratycxne traktc.ty poko:jowe z byłymi sa· 
telitami Niemiec - Węgrami, Burgarią, Ru
mun.i ą, Finland:a i Włochdmt. 
Związek Radziecki walcą o demok.ratyozny 

pokój z Niemcam.i' i Japonią. Minister MołO"' 
t01W wska'.lywał na to, że opracowanie trakta. 
tu pokojowego z N,emoam1 jest sprawą waż
ną nńe tylko dla Nienuec. lecz również dla 
wszystkich narodów europejskich. ..albowiem 
pok<>jowe uregulowanie sprawy Niemiec po 
ł<>ży kres obecnej nieokreślonej sytuacji i bę· 
cizie omaczać \!Stanowienie całkowitego po
koju w Europie". 

Na przestrzeni całego okresu po pr2yjędtt 
uchwał teherańskich, ZW'lątek RadZ'ieck.i wal 
czył o rzeczyWls~ współpra.eę mit:<Izyn:uo· 
dową. U.iawiniło si(; to z nową silą na obec
nej tr7.eciej sesji Zgromadzema ~eralne· 
go ONZ. Delegacja ra<lzie<.-ka wysunęła na 
tej sesj'i wnioski, których pnyjęc'.e zapewni
ł<Jby rzeczywistą współpracę miedzy wieJ:lci
mt mocarstwami 
Pięć Lat, które minęły od cllWiili pmyjęcla 

uchwał teherańskich. wykazały jednocześnie, 
że mocarstwa. zachodnie odmawiają prlest rze 
gania. najważniejszych zasad współpracy, 
określonych we wspóJnycb uchwałach wie!· 
kich mocarstw W ciągu pierwszych lat woj
ny mocarstwa zachcxtniP s1ale odraczały 
otwarcie <lrugiegfl frontu. Zresztą drugi front 
odgrywał do końc;. wojny ru:ę drugorzędną 

w porównaniu z frontem ra<iz12cko-niemiee
kim. O losach wo)Tiy 1 terminie jej i.akończe 
nia zadecydował front radz:ecko·niemie cJci. 

Mocarstwa zachodnie pogwaklły warunk:ł 
współpracy międzynarcdowel p.zyjęte w te· 
herańskiej deklaracji trzech mocar;;tw. Prze
szkadzają one sprawie pokoJowej uregulowa 
nia stosunków. występują pr~eciwko zawar
ciu traktatów pokojowych z Niemcami i Ja· 
ponią : Naruszają<:: dekl:;raq ę ten crańską oraz 
wszystk!e nastepne umowy mocar ~twa zacho· 
dn!e opracowują obecnie tzw. „Statut okupa 
cyjny" dla Niemiec i usiłują narzucić narodo 
Wi niemieckiemu ten ,SU.tut" zamiast trak
tatu pokoj<lwe90 

Uchwały wielkich mocarstw pr-~yjęte w 
Teheranie. Jałcie i Poczdamie są przesi.~odą 
na drodze realizacji agresywnych planów 
państw zachodnich. Dlatego w USA, A.nglU 
i Francji prowadZJ Slię wściekłą kampanię 
przeciwko tych uchwałom . Kołs rząduice 
państw zachodnich chc'.ałyby uznać te uchwa 
ły za nieistniejąc:e, wykreślić je z. pamięci P;:t 

rodu. Jednakże masy pracujące we wszyst
kich krajach rozumieją, że tylko wykon-anie 
uchwał teherańsk,;ch krymskich i poczdam· 
skich , może zagwrantować nar<>dom pokóJ 
i bezpieczeństwo. 
Związek Radziecki nalega w dalszym ciągu, 

aby warunki umów międzynarodowych przy 
jętych podczas woj.ny, były spełnione. '„zwią 
zek Radziecki - stwierdzi} Mołotow w refe
racie poświęconyIP Wif'Jkiej Socjalistycznej 
Rewolucii Listopadowej - 1 teraz stai na 
stanqwisku tych układ ów. obliczonych na 
obronę interesów demokracji, na zapobieże
nie nowej agresji . Związek Radziecki słusznie 
doma.ga się. by poroz . .umienia te ii<totnie wy
konyw1mo i by wylan'.a.iące i. ię w 7lwiązku z 
tym nowi' zagadn ienia rozstrzygano rówruez 
na podstawie wzaiemn!'go porozumienia zain 
terewwanych mocarstw". 

W ogniu wojny aowiedziona została możli· 
wość i .owocność współpracy wielkich mo
carstw, mimo różnic systemów społeczno·go 
spodarczych Dośwhidczenie to może i powin 
no być wykorzystane również w warun..l{ach 
powojennych Tylko na podstawie współpra
cy wielkich mocarstw · mo~a zapewnić bes
pleczeństwo na.rodów i trwały pokój. 
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óirganizacje partyjne robotniczej Łodzi 
muszą pośpieszyć z pomocą swym towarzyszom na wsi 

Na marginesie konferencji partyjnej pow. łódzkiego 
. Konf~rencji partyjnej powiatu Mdrrk.iego I towarzyszy na wsi nie umie czytać i pisać, ZJe<lnoC'Lonych robotników peperowców, pe- Brużyca Wielka. Tak dalej być rue może. 

we t:iozna porównać - do żadnej z k<mfe- to ich hamuje w w dalszym !'01woju. Przy pesowców. Jak dobrze jest widziec na tel Przyrzekam, że podC.:ągniemy sekre:~rzy kół, 
rencji łódzkich, o których piszemy. Organi- najlepszych chęciaCJh ni.e mogą być aktyw- sali, przy>strojonej czerwonymi sztandarami, Całą gminę podciągniemy prz<.:d ZJednocze 
7.a:Cja wiejska, należy to otwarcie i szczerze nymi członkami pa1·t:i. . robotników i milicjantów razem radzących. niem, musimy si-ę wywiązać tak jak miasto 
paw<ied7..ieć - jest mooDQ zaniedbana. Delegaci mówili również o przełomie do- Jak dobrze jest, mnie staremu. myśleć, że - nie inaczej". 

Wa konferencji partyjnej, która ~ę w tyoh konanyro na skutek uchwał sierpniowych. cała klasa robotnicza żyć będZle bez kłótni * • • 
drUac..1-i -Odbyła, towarzysze - 23.równo 1-s-zy Mówiono o radości z powodu Zjedin.oczeni<i i razem z chłopstwem zbuduje ta.ką Polskę, Chcemy tu jedno stwierdzić: organizacja 
sekr. tow. Dry:mer w swoim sprawozdaniu, obu Partii. o którą wa.J.czyliśmy". wiejska powiatu l\dzk:iego pos,1ada aktyw, 
jak i delegaei. w dyslrus~ wskazali. na Ze wzruszeniem wysluchaliśmy towarzysza O nowym stosunku członków Parti do posiada cennych s&regowych członków kół. 
w:s.z.yistkie brakii i niedociągnięcia. Pierwszym Klu<Ylaka., rolnika gminy Gospodarz, starego spraw go.spodarczych kraju świadczy nuta Jednakże dla realł,,adi wszystklcC\ zatla.ń, sto 
bra..°ltiem., :r: którego wynikaj\ W$PzyS·tkie po- bojownika sprawy robotniczo-chłopsk:iej, któ dumy w przemówieniu aleksandrowslc.ich to- jących przed wsią konitrozna. Jest s!ala, sy
został~, to ni~teo:mi.e systematyczna ry nam opowiada o zjednoc·ze.Qiu. warzySIZy, gdy meldowali o wykonaniu pla· atematyczna pOmoc a.ktywu mieisJ.,;iego, f~
pra<:a. „Rok po roku 1 maja przychodziłem przed nu w dniu 25 listopada br. brycznego. Przebieg Trzecie.i Konferencli 

Oto oo o ty.rn na.gad:nleniu mówi tow. D1·y wojną do miasta na demonstracje robotnicze. Dowodem tego nowego stosunku było także Mi'e.isklej wYkazał., że ten a.!(tyw m-0eny, 
mer w SW'Oim sprawO!tdaniiu. Patrzałem na PPS-owsk:e sztandary odcięte przemówienie sekretarza Komitetu Brużycy <iarny i zdecydowany, łódź rob-Otl1icza po-

i Dotych . K ·t t. od na<a:ych przez ich przywódców. Patrza· W'.elkiej. tow. Klelskiego, który dopiero ze siada. Tak, jak we wszyg!klch przełomowYch 
:zai~ ~so~t pi-;,ce . torni e ow. k . łem r-0k Po roku jak gi·anatowe kozaki tłu- sprawo;dania dowiedział &ię, że jego gmina okresach Polski Ludowej, tak i tym .r~m 
ml. ·Hi..·~h oml !:; ~~Ja owego .Ja. ł 1 ką nas-zvch rob~tników pałkami, zrywaja jest OR dwunastym mieJscu w uiszc7,aniu po· chłopi województwa łódzkiego czeJtaJą na 

ei=·~ oraz „„.1n.ny"u - ogr&ntcza v - . · · ·d tk t · ·1 • · · Łodzl' si d kontaktó . s -1 re.,· nasze sztandary. Jak dobrze Jest patrzec o- a ·u gruntowego, pomoc ze s rony orr.ui1zacJ par•y.JneJ • Z 0 . w 1 .w po pr~ z_ pos ~e becnie mnie staremu, na 1ę salę widzieć „Taki wstyd na dwunastym miejscu Barbar~ B.att>.s 
g lnyrru ~°Selł)~_!., a-1ktykW1~t=,t .obarh- H-1111S-1111-1111-1ui-1n-1wi-111-1u1-111-1111-H11 ... 1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~llllllll'illlllt;111J11111a1n 
CZQnyntj U<.Jes1ą .... .__u.: un "CJ1 par yJnyc 
i ~znych. ZebJ'9.llia kół odbywały !tię Hallo, hallo: Tu Pol§kie Radio! 
tylko w okresach wielkri.ch k.ampanii par 

~:~~d::t!~~~~: 1: Zarówka i głośnik przestaną być przywiiejem inias 
nie widziały prze<lstawieiela W)'7..szych 
instancji partyjnycli. W czasie akcji o
czyszczenia szere~ó-w pa-ryjn:vch i wybo
rów delegatów, okazało się, że w kołach 
jest szereg towa..T"ZYszy chętnych i 7Jdo1-
nych do pracy partyjnej lecr. nie) 
wykorzystanych i przez Komitet Powia-1 
towy i Kom:tEty Gminne". I 

.Przebieg dyskusji - wypowiedzi deł.ega· 
t6w, świadczą o tym, że jest aktyw wiejski• 
i to dobry. Na 112 obecnych delegatów - 23 
zabrało głos w dyskusji, 

- Tyliko j00..'1ost1ki pracują - mówi tow. 
Wwcik, sekr. Komitetu Gminnego. - Jeden 
towarzysz petni 10 funkcji, a pozostali nic 
nie robią. Gdyby każdy pakiem tyl.:ko do
tknął wozu - napewno by wóz ruszył, a 
jednemu ciągnąć trudno''. O tym samym 
mówi tow. JakółOwsłd - majster, pi?.Odow
nik zakładów aleksand·rows.klch: 

„My sami je~teśmy wi.nni - 11i1!;t :Umy, 
Obciążamy jedne~ za bardzo, innyeh , nie 
potraf'liśmy wcale zaktyWi:tA:>'Wać". 
Mogłabym zacytować wiele podobnych wy 

l'O'Wiedzi.. Ale t.e wystarcz.ą, by stwierdzić, 
że organi1acja partyjna J)O'Wiatu dotychcr.as 
nie działała w myśl uchwa~ .sierpniowych, 
nie zmob:I'.zowała całej organizacji dQ reali-
owanI.a tych uchwal. 

• • • 
Słabym odcinkiem jest wychowanie kle

olO<Jicrne członków partii na wsi. I w tej 
' sprawie pozwolę sob-ie ucytować wst.ęp ze 

5prawozdania tow. Dryznera. 
· „Trzeba stw.ierd:llić - mówioł tow. Dryzner 
- że wychowanie ideolog'.czne cz,łonk6w kół 
·w1ej~kich było bal'dzo słabe. Komitet Powia 
1:owy i Komitety Partyjne nie i;tały na wy
sokości z3dania, nie docen;ały jego :macze
nia. Jaskrawym przykładem niewłaściwego 
podeiścia do u.gadmenia !ilkolenia jest fakt, 
że nie mstał z3końcxony kurs terenowy. na 
który sporo towarzv5.zy 7.apisało si~. e kurs 
koret:?'l-::dencyjny ukończył<> tylko B·miu to
warzy.;zy. 

,,O n.ie •.·łaściwvm sto~unk.u do wvchowania 
ideo1op,icznego świadczy i to, że towan ·sze 
nie cz;;taią prasy partyjnej, mimo, że prasa 
do nich doc'.era. NP. w gmnue Bruż~ Wiel. 
ka wsi S7.at.onia ,.Trybuna Wolności", pre· 
numerowana i onłacana przez członków ko
ła 1e:~ala wiele tyJ?.odni ~pokojnte w S7.ufla
dzie sekreta17-a koła przez nikogo n!e 
czyt~nci.'' 

W dys-kusji delegac' uzupełnili jeszcze o
cenę swego sekretarz11 swoimi uwagami 
Wsks.zali na to, że nie tylko nie było nale
żytej pracy szkolemoweJ, ale że organiz2.cja 
partyjna jeszcze nie wypowiedziała wojny 
analfabei~'7mowi, zaledwie rozpoczęto orga· 
nizowanie kursów dla analfabetów. Szereg 

Młodzież łódzka zradiofonizowała na cześć Kongresu osadę Dąbrowice 
ł niektórym gOoSpodarzom spokoju, a szcze· 

gólnie Jeszyńskiemu i wóitowi. Zdawali 
sobie sprawę. że te słupy i drutv. grające 
na wietrze, to droga, którą. na wieś kut
nowska idzie oostęp i kultura. I wreszcie 
nie wvtrzymali. 

- ·co u licha, wiecrmie będ1'iemy sD.e
dz.ieć przv kagru1kaeh. Trza je wymienić 

• na żarówkę. 
Ten pro.iekt rzucony na Gminnej Radzie 

Narodowej w 1947 roku, stał się dzisiaj 
faktem do°l{-onanvm. 

CIĘżK.A I TRUDNA DROGA I 
KU SWIATLU.„ 

Do projektodawców p.rz.yłączyło się jesz , 
cze kilku ~ospodarzy, Nawiązg..no kontakty 

, . . _ . ze Zjednoczeniem Energetycznym i wła~ 
Na ~rancu powiatu. kutno\y-skiego, <> ki-. dza.mi wojewódzkimi. Uzyskano pożyczln 

lomet:i:ow ?<I, szwy, biegnące~ do Włocł~w- cztery i pół miliona złotych. Roą><>częla 
ka, lezy wies- osad~ ~~wice. S~a.ra. Jest się budowa linii. , . 
t<> osada, a tradyc:ia JeJ powstarua sięga, I Tt"Udna to była droga ku swiatłu. Nie 
j~ mówią g~~ar?.e - ,,ho, bo. niepa- ws~rscv patmli chętnie. jedni l)Omag_al_i, 
lJllętnyeh czasow . Zresztą.. styl budowy drudzv trzvmali się n.a ubomu. Bvło Clęz
niektózych budynków wskazuje na ieh sę-1 ko. Aż w 1948 roku marostwo i Wicewoje
dziwe l~ta. . . woda Kucner przyszli osadzie z pomocą. 

tchnienia. Kongres - Kongres powtarza· 
no. Rosły ja.k grzyby po deszczu słupy, 
rzueano sieć napo\v.ietrmą.. W ch::i.ta~h za
.kladano in&talac.ie i włlj!.czano głośniki. Bu
dowano radiowęzeł. Zapał i siła młodych 
riik w trzy dni dały osadzie 80 głośni -ó·v 
i 4 kilometry linii. Trzv dni niczwyczaj
n:r11h. trzy dni na cześć KongreGu. 

Na mezgorszych. ale podm~klych .1 me- 1 7.jedno·'.'7.enie «}ner~etvcz.ne n":iało 5eszcze 
zdrenowanych gruntach, rozSiadło się po- I dwa miliony złotych noŻY"W i wreszcie po GJ,OśNIK I żARóWKA PRZES , LY 
nad 60 gospodarstw, przewatnie mało 1 dwóch nełnvrh latach, latach wielkiego RYC PBZY\VILE,JI::,1 MIAST •. „ 
i średniorolnych, twou..ą.cych osadę dość! wvsiłku zabłysłv 8 listo-pada pierwsze 28 listopad. Na placu Drz"':l. Zarządem 
rozległa i rozciągniętą na długości dwóch I światła · Pi.erwsze elektrvcznc żarówki. Gminv. tlum lu<:lzi. z nad. rei"'ć d<:mi-> ~ 
kilometrów. · · p~wiewaja flagi. Wielkie święto~ w D~b-:ro· 

Mimo. że osada należy do duiych. nic się GI,~S Z DAI_,EK~Gq ~WIATA:··. Wlcach. 
w nie' ciekawe!!o do czasów wo.iny nie ~abrowic~ - t<>, 1ak :nę m?!'~ło dawme1,:- - Hallo, hallo - tu mówi radio.„ -
działo. Może jedynie tylko powieksza.la się swiat zabity <;!eskami. Dzt~_:lest od"'."1"?t~P;· Przez .e::łośniki gbs bebn::i. W~;zrsc~' go 
stale liczba gospodarstw, przez ro7.drab- Przez te deski przeS8.czvł S1ę promien Jas- poznają, i uśmie'.'hafa r?dośnie. '!'o w~rt
nianie i tworzenie w ten sposób novtych. niPi~ . .,,„ao i·•t-.... ur del' 1~~~'' t"."h oowstał:v nik - dziadek FiiałkQi'1S.ki wali. w swój 
- ,.Tłl.k to iuż było w Dąbrowicach od lat, szparv. t>rze?'. któz:e .dos~~ł Sile. do osady werbel. tel'! sa'U, lttóre~.., ~°'.„t'Jym wzr·ko
że iak miał gosl)odarz cztery hektary, a irłos z ,.dalek1eg-? s~ia~a · Radio . .Jeszcze tem o~ła.~ł dwa l'!ta· temu ze ranie dla 
podziE>Jił między dzieci, to powstawało dw3: lat~ te_m:i .meWlelki detektor był oz~o nf1rad.,.„n;'1 ~e nad snraw<i świ'!.tb. 
czterv lub pieć a nawet wi~ej nowych ao- ba I na1WaZnH'.l"ZVm mE>l)lem skromneJ iz- Za chwile iunacv i h~.r erz~. młocl";<?± ,.., 
spodarstewek". . . ,... 1'v. a iedno<:ześni~ rzadkośeią, w osadzie. botni.czei L-,:J.~i prz"'-:<>v1iR os.3d~J') "·vniki 

A1e to były czasy dawne, c.zasy przedwo A dziś ?„._ • " , • nrac•r tr~erh dtJi. a które b .z3.ci.,.r,~ily wię 
jenne. - „ .~hl ! Taka Cl pchla -: , moWlą. 1?0 ; zv, łacwce nrieś z miast"':n. Ro1)0tnicy 

ZMJZĘLO SI~ PO WYZWOT~ENIU •.. 
Po wyzwoleniu 0sada poczęła się stopnio 

wo nrzeobr<>żać. Powstała: „Samo;xrl91.l>C". 
zbudowano Dom Ludowy, szl::ołę, remiz!" 
strażacka. Słowem zaczęło sie coś dziać 
i coś robić. Początkowo patrzono na te 
inowac.ie z nieufn0ścfa. A dziś„. Dziś bez 
~stanowi~nia każdv g:OSDOdarz oowiada-
.. A jPdnak oo wojniP zorganizowano do-· 
brzP Di>'b-rowice i wiele w naszej osadzie 
zrobiono". 

gardl1w1e gosr;o:Iarz.e. B.:> dż1s "'ca~a. '':'1es eTJA!'~et„1-; oddają na......z:::.w::;:.;~ os:i.dzie linię 
_ o'lada ma .iuz zainstalowane ,,,ło!!niki. elektrvczna. 

l\ll,ODZIEż V)DZKA DI,A WSI I -. ;.Wie,-,ie. 1·umi?" - :-1,-sz~ r;-ri1ow . 
Szybkimi krokami nadchodzi Ko.ngres. - „i~k ~vnzor~ . .i l'"edłĄ~ ,.,-1 Nowe.i V<ii do 

MlodzieY. łódzk!l Pańshvowej Technicznej n.a~~f>l. ,„ ... n::i --•-·m "· 1 ~-vi„1·.,.-· ,.,;<11,; hv-
8r.kołv Prz~mysłowei uc.zciła ·godni~ ten Q łc;. Ż"' w nPSQJej '"Si ~oś ~;~ ~m;!:'p·iło, A wi
doniosłvm znaczeniu akt historvczny. me cl'--::--,,...,? Bo l?rn.'°''' r'Ą'-"""'c-:m:! t:l1i: 
Chłopcv zrzesieni w szeregach SP i drużv- ia~mo ~,,,;„n;l,, ?0 „;;; ... :--'·~;-i hv!·" ,„,.„,_ ... ,~". 
nie harce~·ldei .. R:>diofonia" oowf'<lrowali - „Tek. t<!.lr. 1'.f<>rh r„ci„. T cn-;;ć ci&>71{o 
do Dabro·wie. ·Przvfoto młod~rch chłopców ti:Ie <';"Ż" "~'.''. rlź,v;:;„~. to izd•:" l~ to wie1• 
serdecznie, odpłacili za nią gospodarzom 1"" r'~~~„~-·Ąist •m. T "'Ą::ztv się teraz po-
~\V~ l)racą. C"""'r+-:. 1 ,„ ... .-1;~ "'"''1Sh.1nhr:.". 

UNIA, .KTńRA NIE DAWALA Pod okiem in~truktora t~hnic:;neg0 Pol- T:>l: t.~„ó·vk".. i "''afa1.il;: i g-az::ta c~<lzicn-
SPOKO..TU„. skie-ro Radia Bo~dańskiego i inż Rzymow- '1& .,..- -eo-'-'·· 1-.·f. ~i:-z·--·'" · . ..,, m';'.:t·, S4 a-

Obok wsi, o<l Kraiev•a nn:ebie~ałfl. '.inia \ s.kieg. o ncłne trzv cbi wrzała nraca. Trzy ł łv si~ t„ 1c:':e w Nowei P- 1-Ą- -r:"'~"Ti1z~::m 
elektrv~a. 'T'll whó!nie lj,1i- „;,.. c:l""'"h g-riinv nr;:i.cował" w· nocie czoła bez wy- W"i. 'T'. i::::, 0 1„'"''l. 

_w Toku 1689 w wolnym mieś<'ie Hamburgu 7a-1 Gł.kl f H I . d . dl. , .,, ;,_,,ju bdturalnym - stano\Vi przeżycie dla każ· 
g;nął. w tajf'i:in~czyc~ okoli~zno~ciaeh pewien ku 11 a , UR ~ n•e n zą a sprawie IWOSCI ac:.:-o wirlza. 
p1ec zydow. ki. zona Jego Ghkl fnn Hameln prz~"' '' •l'll li ~ B 'I łl Zany11<1 siP i ko11~z~· sztnka w muzeum, gdzi" 
tTzv lat· 'ł · · 'kł ' ·1 · · · · L 1 · · d l · · "1'11 ' · · ; a n&1 u1;- rozw1 ·at spraw~ zm rn1ęc111 JeJ ~ztukę )JO\Vi~.rzająe rnlę t~·tulow11- i reżyserię lud pracu.iąt.v miast i wsi. W tyeh warunkuch uprowac za.i:.w~· opo~na a c Zll'Je \T 1' J)l'ZE'f1 JrJ 
n:ęza. Wre~ze1e. wykr;1·wa ~iorderc-ę .- zwra('a Id:~ii> KamiJiskie.i. znakomitej arty tre, ktrire,j rnilrnl).Ć mus.iala. i zniknęla wroga obcość kulrur .Jlo1·tt-rt<'m. D11j1> to wirlzowi i nall'i:vte ro·~·irza· 
s1~ do ~urm1strza o, nkarnme zb1'.odnrnrza .. Bu.r- gra potrafi do głęhi wzru~zaf: nawet „,idz6w Ritduję.e naszą, kulturę w swej formie narodową, nie z oi!Jr„tvm tłt>m ale<·ji i -porlln<'śla je.i lti"to-
m1:~tn: zą.da dowod?w na pop:~J'(·lll. oskarzen~a niP zna,j:;eyth języka żyilow•kieg-o. rlvż,:rn.v do kultury 0 treści soi;.ialistycznej i w r;n·znv ily8tanR, mimo 11i<?prz1•mijająrej 11kt1111lno 
skierowanego przeciwko RvnoWl o.,.olnie powaza . . . . . . 1.;"h dążeni~H·h wstPpujPm.v na jellną. .ilrogę z ś<"i za}ożrń . .\ k<"ja snma mimo pozornq·h rngmn· 
nej, mieszrzańskit'.i rodziny niemie~kiej. Wszy~t· A. ta~,, wła~m!' wirł~owi~ ~;<llełnth w nbieµ'lv kultur~ pobk!J.. Na tej ,npillne.i drodze do kul· t.w;i.ń ,it>st •zP];spirowsko prnsta. T f'htV'iaż widz 
ko uklada się tak że morderca zdawałobv sie wtoiek salo;> Teatru i~do,Hkl~go przy ul. Jara- · 1· · ' oil po"z~tl;11 wi<', 7.r r>ra1„da zwyri'rż.v 1· .~\11'!1.WJ·e-.. · „ · _' ~ . '.. · . . . - cza Nr 2. turv <or·J? 1stv1·zuP.l m~m" nrzer1 oczvma wspa· „ 
UJ<lz1e b.:<ka.me. Glik] wakzv nt?ustraszeme o p . d .. h . k 1 r.iałl' o~ia;:nięria narndów Zwiazku Radzietki"· dli vośf- zat1·i11n1fujo - do końca ~Ltuka tq:yma 
sprl!.wieclliwośi< mimo, że opu~zr~zaią. ją małodu- - .'' oraz. merwszv. '."'° W'Jac· roz~OJU u go. :::a'zi!' dzięki staUnowskit'.i polit~·ce qarodo· go w nnpi('<·iu. · 
~zni przvJ·aciele, ŻA podburzony tłum wszczyna t';lry i sztnk1 z.y~owsk,~~J w nasz.vm ha.1u, por~i 'ł k . I l . . . h p· k b . l 
Pog 

·o ·z· do'w h' b k' ·h D" k' . d k h pi!'rw~zv ,.., rlz!E'JRrh I e11 tru żydowskif'go na zie wośeiow!'j ·11a:\tą.p1 roz ·w1t rn tnr na1rnnieJszvr· 1f'.' ·11P. " oc s ;.romne ko tium;v, c•harakteryza 
1 m ,v am urs ie · >.lA 1 JC na ar· . 1 k' · , · d 1 · ł · ,, nn.wet nr."oilów ohok hogat<>i 1'1'e wspaniałe tra 1-j:. tHk dobra. (.c> niewiilOl'7.J\:ł, nickt-zvklil'rP. de· 

t. · · "t > ś · Gl'l l · · ó" I · ł m1 po s 'J<'J. a i< tor 7,v ows \1 otrzvma moznos~ • owi 1 wy rwa,o CI ~,' osiąga sw J ee 1 wa- · · · · I , · 1 , · •1.i'l·jp kn1tt:··v nr.rniln ro•y.i~ki!'go". kol'ł:c·jp norn11IHj1~ skupić się i bc:i: p1zesik«irl wi dzp, mio··1~kie SR zmu~zone aresztow'nr. zab6·'1 M. zaprez('.ntow2n1.a SI\' spn t''.·7.!'nAtwu po ~.oemn. d .. ' "' d" i t I 1. lt l d · d · · z1cc 8amr,, <'zystl). gl'ę aktor6\'I", - A gm ta 'l'ak ,;-vglą. da stref'ze~enie szt'iki M. n~u:OO~- po. u.ama O<'ertt(' .nr~~c~ aw.w11' om i>n ury ?o J\fin. Dyboski powie 218ł mif zy rnnyn11: - . 1 . . p •· ' ...,~ k ,_ ł'·' 1 h h ·p 1 · 1ef't me znvin,1~c·a. ostać Olil;J J·cst. ~·focc,.i niż 
Da .'

Glikl. HamPln 7.a~ spr~wiedliwośri" _ 0. s ·1eJ swyrn W:1.·s1 ""w :"'·orr·z.vc .. sw:~c· 0~1~g· .. Posti;rorva kulturH ż.vdow~ka w o sce JE'st ez~ cl 'ó • l t d d I w · k 1 ł 1 :.iraw :i:iwa, bo kflźdy jej pełen nrostoty rucl1, 
Partej na autentveznveh pamiętnikach Głikl z ~11ę1• -. m Wll ~r rre P.r7 o n~WI(' z1~ n.Y o 4<·ią. 'kł~dową pn•t~JJoWeJ n tur.v t·a e:ro nat'Ol n . . ,. xvr:i "iPlrn. . . .1ew6dzk1Pgo Ko~tt~f\1 z~-il~w_gl<tep;o ~.dw. Ana- -,ohl;in'~O. D~.ŻVIDY do t·,l<ie:i lrnltmv. która nic ~P0Jrzenrn, intn11acjn głosu - pr;;ykmrn mvagQ 

8 t k t · t a · kl d tol Wertheim, w1t11pc "'OSt1 nR. moczvstvw. zna. rńż:ti r· „n~owy<'h - kultury gł~hol:o ludzkie.i 1 "''·i~~niR w~zystko widzowi, nieznającemu 
, 7. .u -a R. ie~ pewupgo ro za.in wy· a em d t . . N - ,~ t . . t "rzvhi·]" . ś . k 1 k 6 kl . irz:vka. m ,-eli c•:ił<'!'!C> narodu żydowskiego, który nie \'l"Y pr.ze ' aw1enrn._ • R pr_zens 1nnen1P o '. . . i. w RWP.l tn> <·1. u tury t ra w~· · u cza WOJ:lV. 
· . f 1 . '". 

0 
~··po'łA~u„ 1· 8 ; l'ito' .1· a z"ąda min. Kultnry i R:i:tnki Stefan Dyboski. Prezy- nieuawiM ra~ową. i (łb"o~ć mi<"dz~' narodRmi. D~ Poza r:rn fr]~· Kantiński.ej - artystki i !'ei:y-1nn.ga a ~zy-wt i=":> "'o \. '· 1.. • „ ~r„ . r- . , • • . 1 · · ' · t " ·1· · J k >nrn~iaclliwo~ci _ „Pod.•tawą na~zego świata dent tow. '3t?wiń~n: WOJ. S:::ymauek: .wice:ore· i,vm-v do ~,,1lturv so<·j~li,fvC"zr1ei! \V duchu tvch -er.n na nrn1rę swrn .ową, w.nozm i .się a uti-

. b , ł o'' · Sl)ra~1·ealiwoś' a nl·e zvdent. tow. BugaJSk1. oraz przedstaww1ele -par d~. :t.eń w:vr·bov.-nJ'cm.v ·na 7.~ pok.olenie. · ~- Mci~le.i· - o nicRamowitej nieruchomej twa· PC>'l'l'l,!ITia YC s 11$7.0 ~c I • „ " :. . . „ ł h . hl k h 1. h litość" ~ głosi Glikl, która potrafi być bez- tn poh~y('. 7.ll:V<'~. oqranizar]i spo eczn:ve ' .. prasy. Luclnnść żydowska w Pohee, która po strasz· rzy 1 0 ą ·anyc• ' a taĄ wymownyc oczach. 
.. 1 d dl d a.,.0 •yna gdy ten dopuszcza ~ądowmetwa, literatury, teatru, nauczyc1el?twa neJ· kata~trnfie z zapałom odbudowu.i·e 8w6i· b.vt I/ale.i - l\f"llfrlman w roli dorPnieję.cego „echt wzg ę n::t a -ro zon'"'h ... ' · · 1 d· · : . <leut 0 1·h" swo'e il t · ' t B · t N' sir> szalbierstwa 1 m.o ziezy. i !'woja kultur<'. spotlca 51'! z pełną pomo~ą spo- . • 

6 
. ;1 os OJensń ;o ur';115 rza. ie 

'z~łożcrni~ to j~~t aktualne od wieków po dzień - l\fnr nie do przebiria oddziel.al od prze· 'pe· '"'\,·twa pol~kiegu i Rz~<lu 11P.~1.ego Państwa. ~oz~11. ;t~s.z ~oz~ tą tr , Ul po~i~ąć gr~ 'M. 
di.isie.;i$ZV, wsz~dzie tam, gdzie toczy się walka ~trzr.ui wieków kultu1·ę żyr1owską. _oa kultury pol. * * * . '.~~.,a, · , rrn~zt.e;1na, L. StolarskieJ, I B~ałko 
0 8 rawiedliwoś.0 jednaka, dla wszystkich. skie.j - mówił rlalej adw. Wel'the1rn. - Mury teł . . . . . . I '~Hz,•_ ;IT;.,:' ólfow1cza, 8. Szternfelda, N, Kare-

p * *. * ~o ghetta kulturalnego zoste?y zniP-sion11 wraz z . Co rnozna poiv1~dz1ec o .Hlluj u1 JJrzedst~wte· 01 i I\.., J.;f1 ou. 
Z.ódzki Teatr ~ydowslci wvsta.wił -powy:ia1ą. ieh fundamentami dzięki i>rz~eciu władzy nrzez muf Bezwzili;ome 1tanow1 On.o wy'1arze111e w KAZI.MIERZ JERZY ZALEJSKI 
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Oszczerstwo a· rzeczywistość· ~:„ ~i.~.~„~~~!~:._ ... 
„Głos Ameryki" i BBC usiłu1·ą zatopic' prawdę powodzią. kłamstw nieć, co grano w naszych teatrach ".w se: 

szlym roku lub co wyświetlano w „Bałty.ku OSTA':f~IO .„G~os Ameryki" i BBC rozpo- częty z inicjatywy górników kopalni Zabrze- ropejsl'1ch partnerów w Niemczech. Polity- albo w innym „Stylowym" „.parę mieSlę<lY wszechmaJą ntew1arygodne bzdury i oszczer- Wschód dał już wielkie wyniki. Nigdy je- ka ta, sprzeczna z uchwałami przyjętymi w temu, to staję sobie po prostu przed tym lub 
cze kła~stwa o krajach Europy Sroffkowej i szcze w Polsce nie było tak jectnomyślnego Jałcie i Poczdamie, znalazła ostatnio wyraz owym „miejscem", gdzie się nakleja a fisze i P.ołudntowo-Wschodniej. Przekigając się w d11żenia członków obu partii robotniczych do nie tylko w odrzuceniu wniosków radziec- gotowe: zawsze tu i ówdzie plakaty i tym po 
llle"."ybrednej propagandzie obie korporacje zjednoczenia swych wysiłków, w celu budo- kich w sprawie redukcji zbrojeń i zakazu dobne wywieszJd z czasów, J&k io się mówi. 
radiowe fabrykują u siebie na miejscu mnó- wania nowego życia w interesach całej lud- ulycia broni atomowej, ale również w dy- dość zamierzchłych znaleźć można. 
stwo niedorze~zności, lub zapożyczają Je z ności pracującej. Nie „lęk" i nie „niepokór' skusji nad t. zw. „statutem Zagłębia Ruhry', Ot, na przykład wczoraj na pewnej wcallł 
,gaze~ amerykanskich !~gielskich. I im głup panuje w narodzie polskim, jak to chciał któr·ego przyjęcie posłuży natchnieniem dla nie ciasnej ulicy pewna morda, ł..e ta.k po-

J~st wymysł, z ty większym trzaskiem przedstawić korespondent BBC. Wszystkie niemieckich zwolenników polityki odwetu. wiem, plastyczna bardzo, mnie wystraszyła. 
i ulnem wypuszcza się go ·na fale eteru. Zró warstwy narodu polskiego przepojone są głę- DELEGAT POLSKI na III sesji Zgroma- Pysk nieogolony, wzrok dziki, auknla plup
d ~ tych oszczerstw jest wro. gi stosunek do boką wiarą w słuszność wybranej przez Pol- dzenia Generalnego ONZ, omawiając uchwa- wa na łbie sombrero, portki z pasem, sa pa· 
k ow: demokracji ludowej, wywołany tym, skę drogi. Ta wiara i ta pewność opiera się lę wladz amerykańskich i brytyjskich o po.d- ser:. broń - e, co tu duio gadać, domyśla· 
ze k\·~Je. te prze~tały być pionkam.i w rękacn przed~ wszystkim n~ wybitnych sukces~cil p~rzą~k?wa_ni':1 Zagłębia R1;1hry k~ntroli me- <'ie się sami: reklama „filmu" p. l „Miasto 
impei\1ahzmu międzynarodowego 1 prowadzą w dziele odbudowy 1 rozwoju gospodarki i rn1eck1eJ, osw1adczył w dniu 12 listopada w Bezprawia". 
niezal!\żną politykę wewnętrżną i zagranicz- kultury narodowej . Komitecie Politycznym, co . następuje: „Re- Nie mam bynajmniej zamiaru n.Jmowa6 
ną dla\ dob_ra swoich narodów. ' Całkiem nie- Wll~I,E KRA.TOW :zachodnlo-europejsklch prezentuję tu naród, który dwukrotnie w źy- się jeszcze raz tą idlotyczno-krymlnaln" re
dawno l ·ad10 londyńskie w audycji niemiec- może pozazdrościć Polsce tempa odbudowy I ciu jednego pokolenia stał się ofiarą agre- wolwerówką, w której John kropi z „Colta" 
kiej na-4\,"łło bezceremonialne kłamstwo war- rozwoju. W ciągu ostatnich lat gościło w Pol- sji niemieckie.I, naród który ma z Niemcami do Dicka, a Dick do Johna, w której kule 
szawskiu~ korespondenta BBC. sce nie rriało delegacji zagranicznych. Byli dłuższą granicę niż Jakikolwiek Inny kraj. pistoletów padają 1"ęsto w kna.jpie, w hotelu, 

JESLI M'IERZYO korespondentowi BBC, tam górnicy francuscy i parlamentarzyści an 0,f;wladczam w imieniu Polski, że w związku w teatrze, na farmie rolnej i na drodze, ale 
to w Pol:..\/ 'e członków wszystkich partii po- gielscy, dziesi<Jlki delegacji z krajów demo- z planami odrodzenia wojownłezych Niem~ec tak się złożyło, że pewien wypadek. który 
litycznych ~ogarnął lęk" w związku ze zje- kracji ludowej I ze 'Związku Radzieckiego. w moim kraju panuje wielkie .zanlepokoJe- zdarzył się w tych dniach w Dziedzicach na 
dnoczeniem \Polskiej Partii Socjalistycznej i I wszyscy oni oddawali sprawiedliwość suk- nic". Górnym Sląsku akurat treściowo do filmu 
Polskiej Par\ii Robotniczej. Polscy chłopi cesom demokl-acji polskiej. Pamiętamy, że 'J'AKIE SĄ rzeczywiste przyczyny zaniepo- „Miasto Bezprawia" nawiązuje. 
„zatrwożeni" s,ą faktem, że rząd przystąpił do nawet gazeta londyńska Daily Mail", której kojenia narodu polskiego, nie mające nic „Bohaterami" Il\. oczywiście, r6wnleł Ami 
pracy nad poa niesieniem i przebudową rol- nie można podejrzewać ~· sympatię dla kra- wspólnego z tymi, o których pisał korespon- rykanie. Niby nie cowboyre z prerii, a przed• 
nictwa V: imię \inte~esów pracującego chł~p- jów demokracji ludowej, pisała niedawno .z dent BBC. Ale te istot~e przy~zyny. pomi:iął stawiclele norymberskiej Milltary Post, Iees 
stwa i, ze udar.~mma on zakusy elementow jawnym niepokojem, że Polska wyprzedzi- on, rzecz prosta, wstydliwie m11czemem. Ko- to wł.aściwie zupełnie jedno i to samo. To p 
kapitalistycznych\ i spekulacyjnych na wsi. ła o wiele Anglię w podniesieniu stopy ży- respondent BBC pominął również milczeniem mo dlatego, iż sierżantowi Muehlerowł, aler• 

CZCZE WYM~ŁY korespondenta BBC są ciowej narodu i zagojeniu ran zadanych i inne zjawisko, widoczne dla każdego obiek- żantowi Babykowl i kapralowi Lee „udało 
szczególnie chara)l\terystyczne właśnie teraz, przez wojnę. Wszystko to jednak nie obcho- tywnego obserwatora, a mianowicie to, że ml się" osiągnąć prawie takie same ·„remltaty"' 
kiedy cała Polska~.yje pod znakiem ogrom- dzi najwidoczniej korespondenta BBC, które- mo histerii wojennej, rozpętanej przez za- Jak Johnowi cz;r Dickowi w „Mieście Bez• 
nego ożywienia poli ycznego i rozmachu pro- · mu obcy jest elementarny obiektywiz1.n. chłannych imperialistów amerykańskich: na- prawia". 
dukcyjnego. Ożywi. n.lei to wywołane jest NIE MOŻNA jednakże stwierdzić, że na- ród polski kroczy pewnie I zdecydowame P'l Oto Muehler - popiwszy sobie apnednle 
zbliżającym tsię Ko.~~riesem 2'.,jednoczenio!. ród polski nie ma żadnych podstaw do nie- drodze budowania społeczeństw~ socjalisty~z whisky _ okradł sklep w Dziedzicach, sko• 
wym Polskiej Partii-~R!obotniczej i Polskiej pokoju. Podstawy takie istnieją, ale nie ma- nego. Pełen wiary w swoje zwycięstwo narod pał właścicielkę t poUukl ekspedientkę ora1 
Partii Socjalistycznej.i Współ-zawodnictwo ją hic wspólnego z tymi o których tak nie- polski wie bowiem doskonale, że w walce o Jeszcze paru obywa.tell w. w. miasta, oto Ba• 
pr.acy w fabrykach, w 1ftansporcie i w kopal- dorzecznie donosi korespondent BBC. Naród triumf idei pokoju i demokracji nie jest on byk t Lee - równjei nieźle podgrzani trun
niach, rozwijające się. ·~a cześć Kongresu, z polski zaniepokojony jest antydemokratycz- osamotniony i, że siły obozu pokoju i delt';o- klem _ dokonali zbrojnego napadu na poste 
każdym dniem .. nabierajiększego rozmachu. ną, agresyw~ą polityką, prowadzoną nadal kracji są nieporównanie wit:ksze, niż l!<lłY runek M. o. w Dziedzicach. Naturalnie, gdy• 
Ten prawdziwie ogólnon rodowy ruch rozpo- przez monopolistów amerykańskich i Ich eu- arresjl. L. Winowski by ich wreszcie nie rozbrojono - awanturnł• 

c:r amerykańscy l'Otowi b;rli urządzić nienaJ• 
gorszą rewolwerówkę, pn.wie takii., w JakleJ Robotnik ... •fen ft'łieć UJSZechstronną ·poft'IOC UJ Siale# pracą celował pastuch krów John 1 poganłaez by• 

. ~ - ~~ 

Z d _\ • . • b • k • • I I Kulturka, eo! I to 11 przedstawleleU une-a a I a I O O W I q Z I m a I S r O W ryk11.ńskich „organów bezpieczeństwa", eskor 
łojących polskie transporty repatriacyjne I 
niemieckich stref okupacyJnTCh. Rozwój w ~półzawodnictwa wymaga od nich wzmożonych wysiłków By6 mote. wł&chem amerykańHhn ale llar 
dso pneazll:acha, Ił maj, w swołoh ..,..,. K raS nas'Z "' obliC7lll zb . jącego się Ko:i I Czy ul!ożone są w należytym porządku, a-, rram pracy maJBtra mtl.!ll by6 ~ w r:ach tak „dzielnych rewolwerowcó_.. • Arl• 

greS'U Zjednoczeniowego t.ał się wldow żeby w ra7Jie potrzeby mo~ je było gzyb· sposób śclsł:r l naukowy, Muter maat włe- sony czy Tekiua, nleatety, mlejsee „~ 
nią nowego potę7Jnego, żywiołowego rozwofo ko wydobyć? Czy części zam~enne p~ygot0- mle6 eo do niego naleiy, a ·robOtnik mul pów" bardzo nieodpowiednie dla nieh snai... 
ruch. u wBpóizawod.nlctwa prac1.. Sletki ty- w:ane są do natyciimj.as~owego u:ż.ycla1 Cz:y wledzleł oze&'o ma ~ prawo domap6 od tli. Dlieddee b~i eo ~ nie na ~ 
e.ięcy miliony robotników biorą\ n·a siebie rue brak tam cz~to naJbarcl7aej elemeotar- nkqo Jest ło waninelt łtGnłec.ny ma dal- USA Ieą. I w .,.óle, Jako inro• Dllfklm ..._,_ 

e ~ezerym entuzjamnem doda.~owe zobo. n~ch n.a:rz~z~ ślius.arskich i stolar~ich1 Czy 1ze«o' J'O:llwoJa wspóba'fPOdn1cłwa pncy. chodem I Jep ..kulłuralnymi„ ob„ca.jaml.nk :z 1 rue znaJdZJ.eae tam mnóstwo tak.tch mecz.y, w L wap61neso nie poslaclaA, E. 'l'AJI !> w:~i:;. dodat1tow7ch ton węsla; ·~ ~~~ic~ew~~~1 w~ń =~~eh "'in:~;~ „„„„„.„.„„„.„„„„„„„_„„ ___ „„„„:„„„: ... _,_„„„ ...... „.„„„„ ... „„ ... „„.„„„„„„.„._.-„,„ ...... „„ .... 
mi1lonów metr6w tkani.n, ogromne il<JŚct pa- by postawić jes~ wiele. A &kutk.1. eą ta· 
rowoww wagonów, maszyn wsz~kie&IO ro· kie, że na wykonanie tej samej ceynn<>ści 
dzaJu chemikalii nawozów sztuczn\rch i róż zły maj'Ster nie rzadko traci trzy razy wię
nvch 'innych art;:lrnłów dorzuca rob~tnik pol I cej czasu„ a.niieli majster dobry, oo .rzecz f>kt do dorobku na;:a;ej goopodarkli, dokumen· prosta, ogranicza. Ul.3;Cmie jego ~ożMwości 
.... j j ż · j i· li \dai · j przy wykooywaruu IJlilych funkcjJ. zawodoi.u ąc raz eszcze, e macze an ze Mm wrue wych 
pracuje się teraz, dla sl'ebie l na sw • S · .„,_,_ j 1 odibij '""• •- ....._ . . c . -·"- -• zczegv-""-'"' u emn e ' a """" ~ -3 AI; reahz•cJa zooowaą~ań wymaga 1 ŚC.1Wł.,,,, „styl pracy" na trwałości części. Jeżeli 
wspolpracy administracji przemysłow1eJ, oria.r przJjrzeć się zużytym gońcom, bijakom 1 
nej pomocy kierownictwa fabrycznerf', maJ- czółenkom, t.o okaże się, że wiele z nich nie 
itrów 1 podmajstrzych. zostało zastąpionych w odpowiednim mo-

Pierwszym, bezpośrednim zwierzcl'llnfldem mencie. Części te pracowaly w stanie uszko 
l"Obotnika jebt majster i on to przede •wszyst ?zony.m 1 powodowały zryw osnowy, co z 
k im powinien pomagać robotnikow.i. Jed:neJ . !>:tr'.OnY .. utru:dmało pr~cę tkaczom, a 

• z drugie) obrnzalo 1Jil zarobk~. 
Popatrzmy, Jak pracują poszczegiolni maj. w· l ś ód · h śd ł 

i . , ie e spo r zn:s.zczonyc czę mog o-dro~ e w tk~lnl, S~ tacy, ktor.z:I'." maszynę by pracować znacm1e dłużej gdyby zakłada 
w ciągu ośmiu godzin naprawiaJą raz, a no je na krosno w sposób właściwy. Obser· 
najwyżej (w bardzo rzadkim wypadlku) dwa wacja zużytych męści WY'każe łatwo jak 
razy, Są jedinak 1 tacy, którzy w ciągu jed- wielka część ich uległa przewczesnemu zn1-
nej zmiany naprawiają to samo krosno szczeniu wskutek niedbalstwa majstra czy 
cztery, pięć, a nawet więcej razy. robotnika nie pouc;oonego należyde. 

Przyczyną tego stanu rrec:z.y jest najczę- Gdyby zorganirzować w magazynach w spo 
ściej niedbała naprawa krosna, a.libo też nie sób właściwy przyjmowanie './)użytych części 
doprowadzenie jej do końca. _Nic dziwnego, polegających na kontrolowan.'.u, która z czę-

ści została zniszczona wskutek wadliwej że majster, który przeciążony jest wskutek eksploatacji, to zmniejszyłby się =c:znte 
tego naprawami b'eżącymd, nie ma już czasu ich rou:hód, 6. jednocześn'.e poprawiłaby się 
na obserwację parku maszynowego i na re- praca krosien i wzrosłaby wydajność pracy 
mont zapobiegawczy - ani na pouczanie pe~ tkacza i nodn-iósłby się jego zarobek. 
sonelu. Wiel.e jeszcze uwag możnaby poświęcić 

Dobry majster nie powinien na remont i sprawie należytego rorganizowania pracy 
naprawę krosien oraz na :zakładanie osnów majstra tkackiego, jako kierownika. zespołu. 
poświęcić więcej n~ 55 - 60 proc. cz.a.su * * * !\limo niezwykle trudnych warunków terenowych - chińska armia ludowa prze Hybko 
roboczego, Natomiast przeciętnie około 25 Ale chodz:i n{lm o rzecz za,ga,dmiczą. Pro. na Nankin. ,..... ..,,. . .,.. "~ ' 
proc. swego czasu powinien on poświęc1c 
na obserwację i remont zapobiegawC'ly, 8 -
10 proc. na kolejną kontrolę krosi'en, 5 -
10 proc, czasu na .instruktaż, to jest pon. 
czan.ie robotników. 

Przegląd prasy radzieckiej 

fo dala światu obecna· sesja ONZ Zły majster, poświęcając zbyt wiele czasu 
na naprawę krosien, nie może już udziellić 
dostatecznej uwagi pozostałym swym funk
cjom. Do krosna podchodzi pra,wie wyłącz
nie na wezwanie tkacza. Prawie nigdy nie 
zdarza mu się, ażeby podszedł do krosna, 
znajdującego S·ię „jeszcze" w ruchu i vbadał 
stan cz,ółenka oraz zwrócił uwagę na ja
kość ~animy, 

Blok anglo-amerykański odkrył swe karty ~ 
Od przeszło dwóch mieslęcy obraduje se- ku Radzieckiego. skie? Czyż nie jest faktem, że gdy na ges;tf 

Osnowy często nie są zakładane w sposób 
staranny - nic'.elnica nie jest dobrze wy. 
równana przewał nie jest ustawiony, prze-

sja Zgromadzenia Generalnego ··Organizacji Wnioski radzieckie napotkały na zdecydo- Zgromadzenia Generalnego delegaci amery
Narodów Zjednoczonych. Porządek dnia wany opór ze strony przedstawicieli bloku an kańscy obłudnie deklamują o swej wierno· 
nie został jeszcze wyczerpany - pisze J. gielsko-amerykańskiego, którzy z uporem i ści dla sprawy pokoju, równocześnie wła
Wiktorow w „Prawdzie" - tym nie mniej wytrwałością, dążyli na wszystkich etapach dze angielsko-amerykańskie w Zagłębiu Ru
można już dziś zadać pytanie - co dała dyskusji do podważenia uchwał w sprawie hry odbudowują monopole niemieckie? Cz.yż 
światu obecna sesja Zgromadzenia General zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń. nie jest faktem, że właśnie blok angielsko
nego? Dyskusja nad sprawą zakazu użycia broni amerykański torpeduje rozwiązanie „kryzy. 

atomowej i redukcji zbrojeń wielkich mo- su berlińskiego"? I czyż nie je~t faktem, że 
carstw, całkowicie zdemaskowała agresywny właśnie obecnie podczas sesji Zgromadzenia 
charakter amerykańskiej polityki zagranicz- Generalnego blok angielsko-amerykański, 
nej. nie zadowalając się istnieniem agresywnego 

smyk ni~ jest uregulowany _ bo majster pytanie to jest podwójnie usprawiedliwio 
· ne - po pierwsze dlatego, że Organiza-„"'""""any na wszystkie strony" „nie ma cza 

"~J" cja Narodów Zjednoczonych o czym nie wol-
su na takie głnpstwa" · no zapominać - stworzona została w celu 

Majstrowie winni także wszechstronnie obrony pokoju i bezpieczeństwa, a rok ubie
pouczać robotników. Instruktaż w.mien obej gły cechowało gwał1owne wzmożenie napię
m-ować nie tylko sposób obch0dzenia się z cia w stosunkach międzynarodowych, po dru 
maszyną, ale także organizację miejsca ro. gie dlatego, że na obecnej sesji. omawiano 
boczego. Ale czy wszyscy. majs:rowie ,P!ZY- sprawy, mające najważniejsze znaczenie dla 
najmniej potrafią zorganizowac własc:w1e pokoju i bezpieczeństwa - sprawę zakaz11 
swoje własne miejsce robocze? użycia broni atomowej i redukcji zbrojeń 

Zajrzyjmy do niektórych szafek i szufla- wielkich mo~arstw o i~dną trzecią w ciąg'.1 
dek, w których majstrowie trzymają s.~e J roku: Jak wiadomo, obie sprawy zostały po
MTzedzi.a. Czy sa skompletowane należycie? stawione w odoowiednlch wnioskach Zwilłz· 

Aktywność polityki amerykańskiej poza wojenno-politycznego „bloku zachodniego", 
obrębem Organizacji Narodów Zjednoczo- gorączkowo usiłuje zmontować „blok północ 
nych - dała dodatkowy i nader ważki do- no-atlantycki", to jest nowy so.iusz a.gresyw
wód agresywności tej polityki, wymierzonej ny wymierzony przeciw Związkowi R&dziec· 
przeciw pokojowi i bezpieczeństwu. Czyż nie kiemu I krajom demokracji ludowej? 
jest faktem, że w okresie trwania sesji ZgrCI Obecna sesja jest godna uwagi właśnie dla 
madzenia Generalnego obraduje równocze- tego - stwierdza Wiktorow na zakończenie 
śnie w Londynie bezprawna konferencja sze- - że agresywny charakter polityki bloku an 
ścin państw, dążąca do separatystycznego roz gielsko-amerykańskiego zdemaskował się cal 
wiązania problemu niemieckiego według pla kowicie w oczach światoweJ oulnll vuhlica· 
nów nakreślomrch orzez monooole amerykań .ntl" 

/ 



Opoczno 

.„ Organizacja powiatowa PPR-wybrała delegatów na Kongres 
Wykonanie zobowiązań 

przedkongresowych 
Z całego kraju na.pływają meldunki o 

wykonaniu zobowiązań przedkongresowych 
przez z.a.kł!!.dy pracy. 

Pracownicy cukrowni „Szczecin" wykoną· 
li d0 ~;; ł>m. 122 proc. przewidz1aneg•.1 pla
nu przcnibiając 322 q bu.raków. ~adt-klazo
wany r1-yr. przedkongresowy został ~rze

kroczony o 6 proc. 

• • • 
Cegielnia „Zgoda" w Szczecinie wykona-

ła w ramach zobowiązań przedkongreso
wych 125 proc. rocznego planu produkcji. 

* • • 
W ~yśl przedkongresowego zobowiązania 

załoga Państwowej Fabryki Makaronu mia
ł& do dnia. 8 grudnia wykonac roczny plan 
produkcji w 152 proo, Zobowiązanie to zo
stało wykonane w dniu 29 listopada, czyli 
na 9 dni przed uchwalonYJ1l terminem. 

• • • 
W poszczególnych powiatach Dolnego 

W niedzielę 28 listopada 1948 r. organi
zc.cia opoczyńsl·a PPR przeżyła swój wiel
ki dzień. W dniu tym bowiem odbyh się 
konferencia powiatowa, na której wy-

hano delegatów na Kongres Ziednocze-
1i.iowy. 

Cale miasto przybrało odświętny wy
gląd. Domy udekorowane sztandarami, na 

Wojewódzka narada działaczy oświatowych 
czlonhów PPR I PPS 

W ubiegłym tygodniu odbyła się w 
świetlicy KW PPR, przy )11. Piotrkow
skiej 55 konferencja działaczy PPR i PP::. 
pracujących na niwie organizacji społecz
nych. 

W naradzie wzięło udział około 100 osób. 
Konferencja poświęcona była omówieniu 
akcji propagandowej w związku z Kon
gresem Zjednoczeniowym Partii Robotni
czych. 

Zebranym przewodniczył naczelnik Wy
działu Społeczno-Politycznego Urzędu Wo
jewódzkiego tow. Kryński. 

Reforat o zadaniach i roli organizacji 
społecznych wygłosił przedstawiciel Cen
tralnego Komitetu PPR tow. Bogusz, który 

omówił znaczenie history<2ne Kongresu 
Zjednoczeniowego Partii Robotniczych. Re· 
ferent wskazał na konieczność włączenia 
się organizacji społecznych w akcję organi
zacyjną i propagandową prowadzoną w 
związku z Kongresem. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos 

przedstawiciele poszczególnych organizacji 
deklarując aktywny udział swych organi
zacji w akcji zjednoczeniowej. 

W wyniku dyskusji postanowiono, te 
przedstawiciele poszczególnych organizacji 
społecznych wejdą w skład powstałych po
wiatowych i gminnych Komitetów Uczcze
nia Kongresu Zjednoczeniowego. 

Apel Komitetu Pomocy Dzieciom Sląska odbyły się sesje sołtysów i wójtów 
~udziałem przedstawicieli władz acinµnistra 
cyjnych, partii politycznych i organizacji do ONZ - o powrót do kraju dzieci polskich 
społecznych. Na sesjach wystosowano apel k d h h ' ' 
do rolników 0 przedterminow\ wpłatę po- s ra zionyc przez it.erowcow 
datków. Komitet Koordynacyjny Pomocy Dzie Przedłu2anie pobytu dzieci polskich po 

Rolnicy odpowiedzieli na ten apd, współ- ciom i Młodzieży przy M1nlsterstwie za krajem ojczystym, odwlekanie ich 
za.wodnicząc w uiszczaniu podatku zarówno Oświaty zwrócił się z gorącym apelem powrotu byłoby podeptaniem podstawo 
w gotówce jak i zbożu. Akcja ta przybiera do Organizacji Narodów Zjednoczo- wych praw człowieka. 
coriu większe na.silenie. nych, by ca~ym swym. autorytete~ po Tylko szybki powrót do ojczyzny mo 

* • • parł8: staran~a o powrot_ do Polski, do że być częściowym zadośćuczynieniem 
Państwowa Fa.bryka Sztucznego Jedwabiu domow rodzinnych tysięcznych rzesz . . . 
Nr 4 wykonała uchwały podj~te przez _zało- dzieci, oderwanych od rodzin i ojczyz· za krzywdy, . wyrządzone dz1~c10m 1 

gę dla uczczeni~ Kongresu Z.Jednoczeruowe- ny przez brutalną przemoc hitlerow- matkom polskim oraz za zbrodnie prze 
go do 29 bm. tJ. na dwa d.ru przed wyr.na- • ską. ciw narodowi polskiemu. 
«:$Onym terminem. Do drua tego fabryka 
wyprodukowała 540.030 kg włókien ciętych 

• • • 
Załoga kopalni „Bierut" wykdnała. w 

dniu 28 bm: roczny plan wydobycia węgla. 
Zobowiązania przedkongresowe zostały w 
ten sposób wykonane na jeden dzień przed 
oznaczonym terminem. 

• • • 
Kopa.lnill „Emma" naletąca do Rybnic

kiego Zjednoczenia z1·eali.zowała apel gór
ruków kopalni „Zabrze-Wschód", wykonu
ją.c przedterminowo plan wyznaczony na 
dzień 30 listopada. Załoga kopalni postano
wiła uczcić Kogres Zjednoczeniowy, przy· 
stępując do '>'rydobycia ponadplanowego 
węgla. 

Szkoła turystyki • 
I taternictwa górskiej 

szkoli zawodowych przewodników tatrzańskich 
W Zakopanem założono szkołę Tury

styki Górskiej i Taternictwa. Dyrekto
rem jej został W1told Paryski, długolet 
nj instruktor i wykładowc<i na kursach 
turystyki, taternictwa, l ratownictwa 
górskiego . . 

Szkoła mieści się w hotelu „Morskie 
Oko" i posiada sztab fachowych wykła 
dowców oraz instruktorów do prowa
dzenia wycieczek i ćwiczeń w terenie. 

Szkoła prowadzi kursy dla ~awodo

wych przewodników tatrzańskich, dla 
informatorów turystycznych, dla czlon 

ków Tatrzańskiego Ochotniczego Pogo 

towia Ratunkowego, kursy ratownictwa 

dla dzierżawców schronisk górskich itp. 
Mają być również uruclioroione kursy 

turystyczne i narciarskie dla wojsk 
Ochrony Pogranicza. 
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Rezolucja konferencji partyjnej powiatu · dzkiego 
Dnia 27 b.m. odbyła się w Łodzi konfe· 

rencJa organizacji powiatowej PPR. Po 
referacie tow. Daniszew&kiego i wyczerpu 
i ące i d~, skusii uchwalono następuiącą re
zolucię : 

Delegaci zebr ani n::i. K onferencii Powia 
towei w Lodzi w dn. 27. XI. Hl48 r. witaią 
z radoś.:ią Kongres Ziec.noczen!owy PPR 
i PPS, kładący kres długoletniemu rozbi· 
ciu polskiej klasy robotniczei. 

Z.iedn0czen:e polskiei klasy robotniczei, 
któ re odbywa &ię n:i platform:e marksiz
mu-leninizmu, it!st wynikiem zwycięstwa 
nur tu r ~wolucy Jnego nad reformistyczno
oportunistycznym. 

Ziednoc<:ona Partil Klasy Robotniczej 

fredniego chłopstwa. 
Do uaktywnienia Komitetów Folwarcz

nych, do zaostrzen:a czufoości klasowe!, 
zerwania ze st,mem bi erności i tolerancfi 
w stosunku d"> obcych elementów, które 
i:rześlizgnęły s! ę do admini acii maiąt
ków pafo.twowych. 

Do zorganizowania masowego współza
wodnictwa pracy, WJ.możenia dyscypliny 
pracy, wciągnięcia rlo współzawodnictwa 
całej organizacji partyjnej Aleksandrowa 
L Konstantynowa. 

Delegaci w zrozumieniu znaczenia roli 
kobiety i mlod..ieży w życiu go.spodar
o.ym i społecznym, zobowiązują s~ę do 

uzbr oiona w dorobek I Proletaria.tu, S. D. Ił' ;ef uń 
K. P . i L .. K.P.P. i P.P.R. i nurtu lewico- --

wzmożonego wysiłku nad aktywizowa
niem i wciągnięciem do pracy partyjnej 
iak naj :iviększei ilości kobiet ·i otoczenia 
;bk naitroskliwszą opieką ze strony partii 
młodzieży pracuiącei. 

Do podniesien:a poziomu ideolo~cznęgo 
l.l'ganizacii partyinei, do systematycznego 
•"Lytania prasy party inej i udziału w szko 
ieniu partyjnym. 

Delegaci zebrani na Konferencii Powia 
tuwe.i z~bowiątuią się do walki o iedność 
\ czystość szeregów partyJnych, podstawo 
·..,·ego warunku sily Ziednoczonei Partii 
opartej na zasadach marksizmu-leniniz-
mu. 

ulicach traspannty ~ napisem ~ „Wita
my Konferencię Powiatową PPR". S~e
tlica Szkoły PowszechneJ Nr. 1 ozdobiona 
iportretami działaczy międzynarodowego 
i polskiego ruchu robotniczego. 

Tow. Pawlak, przewodniczą~y konferen 
cii zaprc..sza do Prezydium przedstawicieli 
robotników i pracuJącego chłopstwa, po
c:zym udz:ela głosu tow. · Mora,~kiemu, 
przedstawicielowi Komitetu WoJewódz
kiego PPR, który w swym refer~cie ideo
logicznym naświetlił znacze~e zJ~nocze
r.ia polskiego l :..ichu robotniczego i uwy
puklił przyczyny i sku:ki ?ółwiekowego 
rozłamu w klasie robotmczeJ . 

Po przemówieniu tow. Morawskiego 
~J:..rawozdanie z pracy Komitetu Powiato
wego PPR złożył tow. Lisek. Sprawozda-
11ie wyhzało, że organizacfa partyjna w 
opoczyńskim ll'> uchwałach Lipcowego i 
Sierpniuwt!go Plenum KC PPR zaczęła 
wykazywać większą aktywność niż po- . 
przedniu, zaczęła interesować się pracą za 
kładów przemysłowych i organizacii spo
łecznych Opoczna. 

„Pr?;ed Partią w naszym mif'!ście - mó• 
wi. spraw.)Zdawca - stoJą poważne zada· 
r.ia. Między innymi musimy usunąć nie
dociągr:~ E,>cia w pracy na odcinku kobie
cym. Mó.my uled·.vie pół procent kobiet 
w n:iszych szer. gach, źle pracufo Liga Ko 
biet. Mudmv t 'Ż zwrócić większą uwagę 
na działalność Związków Zawodowych, któ 
re nie spełniały dotąd należycie swych za 
Jań. Dotychcza ·-'.<nt;ty stan rzeczy tłumaczy 
się. prz':!de wszystl"i-1 brakiem kolektyw
neJ pracy członków i kierownictwa partyj 
nego w powiecie. 

Po referatach przystąpiono do dyskusji, 
w której zabierali głos towarzysze z tere
nu wieJ.::l::iego i mi,a,,ta. 

Trw. Porczyński wzywa do wzmożenia 
pracy na odcinku organiza.cii Sllołecznych. 
Tow. Kubat.ki z Pafoitwowej Fabryki Wy 
rc.tów Ogniotrwały~h „Opoczno" przyrze
ka, że załc,ga usun!e w krótkim czasie nie
dociągnięda na odcinku wykonania pla
r u. Tow. S1ołygocb. mówi o sytuacji ko
biety na wsi i oświadcza: 

„N aszym zad an; em powinno byE wcię
gnięcie Jak naJwięks~eJ liczby kobiet do 
iycia społecznego, d!) Kół Gospodyń WieJ
sklch itp." 

Tow. Pł6ciennik - chłop małorolny -
mówi o koniec~"tości walki z plotkami roz 
&iewan_y'llli na wsi przez reakcię. 

Po d,iskusii przewodniczący zebr::nia 
odczytał nadesłany. nrzez Z,azd Powia
t?wy S. L. list powitalny, poczem odbyły 
stę wyburv. de1~gatuw na Ziazd Partii i na 
~ongres ZJ~dnocz€riowy. Wybrani zosta-
1t · t?'~· tow. Morawski Jrui i TroJanowski 
Kaaam.terz. 

ORGAN 
K.C. 

P.P.R. 
TYGODtHK POlllYCL.liO·. SPOŁECll'fY 

,.,,ego w P .P .S., uzbroiona również w do- L'" K b• t • · t „ • k I k 1 ~:~~~c:e~;:zeg~~!z~;;~o~~~~~lą~~~e~~ 1ga o 1e winna o rzymac w1ę szy o a 
działu W.K.P.<b) prowadzi naród polski do Gdyśmy się znaleźli w lokalu Ligi Ko· rcdzafo zamówiep,a w zakresie bieliźniar-
sucializrnu. biet w w :eluniu, mi ec;zciącvm się w Domu &twa i krawieczyzny po cenach przystęp-

DelegaC'i po wysłuchaniu referatu pali- Kultury, panował tam gwar i halas zmie· 1ych .i;!la świata pracy. 
tycznego i spr."wozdania Sekretarza Ko- ~:ranych ~łosów i stuku maszyn. Trzeba bo Poza tym ,LiP,1 prowadzi sklep, w któ
rr.i tetu Powiatowego zobowiązuią się : Wiem wiedzieć, że la <al ten służy iedno· 1·ym sprzedawane są z minimalnym zarob-

Do zlikwidowania dotychczasowego sty cześnie iako świetlica pracownia krawiec- kiem członkiniom Lfgi towary z Centrali 
lu pracy o<i akcii efo akcii i przeiścia do ·ka, sklep i .. , s~kretariat. rekstylneJ. Sklep - iak powi<"dzieliśmy-
systematyeznej codzienne! pracy partyi- Dos:yć długo musi eliśmy czekać aż wre ł,r~eździ się również w tym jedynym po-
ne i. 1>:t.de udalo si ę :iam „schwytać" instruk· koJu Ligi. 

Do iaknaiszybszego zorganizowania Ko- t0rkę L:gi Kobiet - tow. Dudową. Jak informuie nas tow. Dudowa. Liga 
mi tetów Gminn.vch w Puczniewie, w Ba-1 Zaczynamy ud ulartych pytań: „Jak rna obit:cany własny dom. Alt dotychczas 
bicach i Czarnocinie i usprawnienia pracy idzie praca?" budynek ten ie. ·t z.a ;'itY przez prywatnych 
~· powyższych gm:nach. Dowiadu iemy się, że Liga prowadzi .c;katorów. 

Do reali.zowania uchwał lipcowych i sier v.arsztat krawiecki, w którym szkoli się Liga Kobiet -N powiecie wielui'l.skim po-
pn~owych przede wszystkim na odcinku ubecnie 14 d~hwcząt. Niewątpliwie. było- ~i_c.da dziewięć kół, które grupuią 560 ko-
wsi, wyeliminowania wpływów bogatego oy ich więceJ - niestety_ - _lokal Jest ~a b1et. . . . 
Lhlopstwa i obrony interesów biednego i mały. Wa;sziat ten przyJmuJe wszelk1ego1 Ostatmo w Głazie zorgamzowano 6-ty-

godniowy kurs gotowania, który ukończy
ło 18-cie osób. 

Zapytu Jemy z kolei: 
- Jak się przedstawia sprawa przed• 

~~kola? 

- Owszem, istnieją i to nawet dwa ale 
c.ta przepełnione. ' 

Gdy pytamy, czyje_ dzieci korzystają z 
przedszkola, dowiaduJemy się, że dużo tu 
d2ieci r ;d.:iców z ,.inicfatywy prywatnej''. 
A tymcz~sem wiele dzieci robotniczych i 
pracowniczych nie może znaleźć mieJsca w 
przedszkolu. 
~ ;~ą~zimy, . że Liga powinna roztoczyć 
-sc,sl~J~z~ OPJekę n.ad przedszkolem i wy
kazac więcej troski o umieszczenie w nim 
zwłaszcza dzieci robotniczych. 

\V~dam~: Woj. ~omitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. t.ódź, P1otrkow~~a 86 .. T~lefonr: ~ednkto! N~cz. 216-14.. ~ekret3riat 2M·21. Red. Mena 172-31. 
Dział oizłoszcń: Piotrkowska 55. td. 121·50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Grat. RSW „Prasa • Ad.miniatracJa 111e przyJmuJe odt>Owledzialności za termin.owy druk ogksuA. 



TEATR OBRAZCOWA 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

W CZJWartek dnia 2 grudruia. br. w sali 
T~atru l'.owszechnego, 11 Listopada 21, 
oc ~ą Slę dwa ~gm.alne występy zna
komitego zespołu kukiełkowego Serg.iusza 
Obrazcowa. 

O godzin.ie 16.30 wykonana 7X>Sta.nie 
h~na baśń pt. „Noc wigilijna" zaś o ~
dZ11Ue. 20 kooce.rt. „Pieśni z lalkami" w wy 
k?~u Obrazcowa z udziałem Borysa 
Sm~sdnego - skrzypka. 
VT~teny <;>rgaJlizuje Zarząd MiejSikii w 

Ło~.a. Wydziiał Kultury_ i Sz.tuki. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru Pow

~0~chnPg::> od godziny 10 do 14 i od 16 do 

Całkowity dochód artyści pl'7JeZllaczyli 
na FundUEz Odbudowy Warszawy. 

TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 
.~ o godzinie 19.15 przedsta.-

w1en1e popularne.t komedii czeskie.i Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce ~ynią. sztu
kę, w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym un;>ku i optymistyczne.i wia 
?':'(. w człowieka. Zespół tworzą 
FiJewska. .2yczkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, . Skwa;rska, Borowski. Biernacki, 
~~ki. DeJt~owlcz, Grabowski, Kło-
d~ Kozłowski, Lubelski, Lapiński Lo
~i Maciejewski, • Ordon.. Stas.ziwski, 

Wo:rmechowski, Wozniak i słuchacze 
PWST. ()praoowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie
~~ d~cje i kostiumy projektu otto 
:::-~· Tańce :w: układzie Jadwigi Hrynie
.wJ.Oli.lej. 

J>anstwowy Teatr Powszechny 
tiL 11-go Listopada 21 - tel. 15o-36 

W dndaCb. 28. 29, 30.11. :t. 1.12. występy Mo
skiewsk:!ego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO
:y; A. Passe partout niewailne. 

Od dma 2.12. br. wimowń.eniie sztuki I. Eren 
6urga ,,Lew: na placu". 

Teatr ,,OSA" Traugutta 1 
(w .sali „Syreny") 

~ ~ prob generalnycll przedstawie 
nie Z:S.WleSmne. W sobotę 4 grudnia br. 
otwMcle se.w.nu 1948-49 komedią muzye2-
ną: Pt. „PoTWanie Sabinek" z J. Węgrzy
nem l lł: Gruszecką na czele nowego ze
!!Jpołu. 

W sobotę „Porwanie Sabinek" 
. . z J. Węgrzynem 

'rea.ho h0sa'4 przeprowadził się do sali 
„Syreny'~ i w sobotę 4 grudnia o godrzinie 
19.30 otwiera. sezon 1948-49 komedią. mu
zyanną Pt. „Porwanie Sabinl!'k". Udział 
bio!l'ą: J <Szef Węgrzyn, H. Gl1l5zecka, B. 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka, W. 
Brr.ezi.ński. J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
Szwajoor. Reżyseruje H. Gruszecka. Przy 
forlepi.a.nach: Z. Wiehler i W. Synder. De· 
lroracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. 
s~. 

Teatr ,,MELODRAM" 
W. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludowe w uklad7ie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroln1 wiilowi<-1:0 
opiera się na motywach obrzędowych, teks
tach mówionych, śniewach i tańcach zwia
zanych z ludowvm obrzędem sobótki. we
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowsldeo-o i F°"?'imif>r'T,a Si
korskiego, tańce Barbarv Fiiewskiej, ko
stiumy i deko,racje Stan.isława Cegielskie
go, 

Teatr Kameraln:v Domu żołnierza 
ul. DaszyńskieJ?o 34 

Dziś i oodziennie o godzinie 19.15 sztuka 
?. Rattigana ,,Kadet Win.slow". Udział bio 
ra: S-U.ni~ł~w F~ol;ftc:1-: TJ,...1- . „ .... T' • _„ •. , 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halin<t Ko
ssobudzka.Andrze.i Łanicki, Adam 'Mikoła
jewski i Konstanty P~g-owski. Reżyse-r.ia 
Erwina A~era. Dekoracje i kostiumy Wła
dysława Daszewskiego. K::isa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Komedii Muzycznej ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś ł codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześniei do nabycia w 
Związku Artystów Plastyków, ul. Piotr
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea
tru, w niedzielę kasa teatru czynna od go
~ 11. 

Kru!a i nikt wiącej„. 
Pięściarze Zjednoczenia (Bydgoszcz) nie wzbudzili zachwytu w Lodzi 

Większość miłośników boksu przyszła. wczo· le niespodziankę zgotował wczoraj widowni młodego Olczyka z Jóźmakiem. W drugiej run• 
raj do hali Wimy dla. jednej walki, a. mia.nowi- Wieczorek. To nie był ten sam bokser, który dl.ie dobrze trzymająry się Olczyk uległ rozcię· 
cie walki Olejnika. z Wiklińskim. Pech jednak otrzymał takie lanie od Kubasiewicza. Wieczo- ciu łuku brwiowego. Tej samej kontuzji ul egł 
zrządził, że do tej najciekawszej walki nie rek walczył wczoraj b. przytomnie, jak to się również i Jóźwiak wobec rzego walkę musiano 
doszło. Tuż p_rzed rozpoczęciem meczu dyżurny mówi z głową. Może z niego być w przyszłości przerwać i wobec równej ilości punktów ogło· 
lekarz ośmadczył kierownictwu drużyny dobra waga półciężka. O reszcie nie ma potrze· sić wynik remisowy, co widownia. przyjęła. ,z 
LKS-u, że Olejnika nie dopuszcza. do walki. by się wiele . rozpisywać. Różycki je~zcze raz wyraźnym zadowoleniem. _ 
Powódf Powiększona wą.troba. dowiódł, że mało znajdzie godnych siębie prze- Wyniki techniczne :rioszczcgólnych walk 

Na. pocieszenie pozo~tał nam jeszcze Grzelak. ciwników w Polsce, Popielaty - że już naj· przedstawiały się następująco: 
Ciekawi bowiem byliśmy bardzo jak na tle wyższy czas mu „wysiąść", Olejnik - że musi W wadze muszej Różycki (ŁKS) pokonał wy 
okrzyczanego Chyły wypadnie nowy nabytek n:igw~t podrepe~ować swoją wątrobę i Pisars- IJOk? _na punkty Helaka (~jednoczenie~, .w .ko· 
ŁKS-u. Niestety spodziewaliśmy się po Grzela- ki - ze wcale. me przybywa mu.:. lat. . ., gu~ieJ Olcz:l'."k (ŁKS~, zremrs_ował ~ Józwiakiem 
ku nieco więcej, a przede wszystkim liczyliś· . Bydis:oszczame _nas rozczarowali. Sądzihsmy, (ZJednoczcme), w p~orkoweJ Pop1el~ty (~KR) 
my, że ten dryblas rozporządza nieco silniej- ze d~uzyn~wy mi~trz P~mor~a w zespole .sw~ prze~rał przez techniczne ko z Kruzą (~J~dno· 
szym ciosem. Tymczasem Grzelak ma słomiane będzie posiadał meco w1ęceJ lepszych p1ęśc1a- czeme), będąc do 8 na deskach, w l&kkrcJ De
ręce. Może z czasem wzmocni cios ale na ra· rzy okazało się jednak, że właściwie ma ~ich bisz (ŁKS) wypunktował Baranowskiego (Zje· 
zie nie może nim zaimponować. Większą. 0 wie· dwóch Kruże i Wiklińskiego. Ponieważ Wikliń dnoczenie), wagi półśredniej nie liczono gdyż 

ski nie walczył więc w zespole ich był właści· Wikliński (Zjednoczenie) miał nadwagę, w 
wie tylko jeden pięściarz wartościowy Kruża~ średniej Pisarski (ŁKS) zmusil do poddania. Sport w ZSRR 

Pierwsza porażka -
hokeistów CDKA 

MOSKWA (obsł. wł.) - 0!1ajiallnym Olbwalr
ciiem 6'elLO«lJU hoikeijorwego w MiO!sikiwńJe byił ·mea 
im:iiędlz.y m~°'st'rmem ZSRR-CDKA, a. .~ 
SOIW1iJeltórw". Zwycięż~ lll!iiespodrzliewiainlile dJru • 
iylnJa. ,,S'kmziyidła SoiwtiJełtórw" w 6ll:oVillJmilw 2:0. 

Pomorzanin miał jednak b. słabego przeciw- się w pierwszej rundzie Greżewskiego (Zjedni>
nika i wystarczyło mu kilka. ciosów aby wykoń czenie), w wadze półciężkiej Wieczorek (ŁKS) 
czyć Pawlaka w pierws.i;ym starciu. Taki sam wypunktował .Sosnowskiego (Zjednoczenie) i 
przebieg miało spotkanie w wadze średniej, w wadze ciężkiej Grzelak (ŁKS) wygrał na. 
w której walczący odrazu na serio Pisarski po punkty z Chyłą. (Zjednoczenie). Ogólny :wynik 
kilku hakach w żołądek i „poprawkach" pra· meczu 11:3 dla gospodarzy. 
wym sierpem na szczękę wykończył w pierw- Wszystkie werdykty sędziowskie były tym 
szej rundzie młodego Gireżewskiego. razem słuszne. Co to znaczy walka nie o pun· 

Niecałe trzy rundy trwała również walka kty! 

Nadzwyczajne zebranie Pokaz ei~nast~ków wągiersk~ch I 
I kk •I • , wzbudził za1nłeresowan1e 
e oa ... e ... ow wśród łodzian 

Zaarziąd Poilsik!i~ ZwtiąrzJru L~ego Wcroroj w sali YMCA odbył się pokaz gjm-
ll!a 61WyuD ;pomr.e&~iwym rzie~ pos~ nastyczny w wykonaniu czołowych gimna.sty
Wlilł lllWQ!bać ~ ŁodrzJi. ~a1J00 ~b:remme ków węgierskich i polskich. Pokaz wzbudził 
Oik'fęg'U w dinl'll 8 91I1Udmria Na ~bira1n.iu tym duże zainteresowanie i zgromadził około 6ÓO 
będzi~ obecny deleg~t. GUKF-m3r. Gedgow~ wjdzów, którzy rzęs.is tymi nie rarz: oklaskam.i 
0treiz jiailoo prrrecislbaJwliJaiel PZLA - dyir. FO'rys nagradzaJj efektowne ćwiczei>:t. 
lub A.slk.amias. W druźynJe węgi'ersk.iej oglqda.Mśmy mistr:z,a 

Zebmam:iie rTJOObamJiJe rzlWlOll>ame w oe!Lu unwrźJllL. i wicemistrza oJ,impijsAfego. Po.za ćwic.zeniamj 
w.iJemWa ikJJub.om, aJillJeSIOO.nym w ŁOZLA, wy- na przyrzącfuch: koniu, poręc<ooch, krąż.ku oroz na 
powiiedi7Jemiia 6'ię w sipraiwlie dl7Jila.illai1mś<li oBarę- 1ron.iu z lękami, zawodnicy wykonali jeszcze 
9lll li jiego Zai:rzą.d11.1 szereg ćwJczeń wolnych. 

Hokejowe mistrzostwa Europy i świata 
odbędą się w lutym w Sztokholmie 

ZURYCH (ohsa. wł.) - W Bazylei _odbyilx> slię I grę ~ibisrz.ą. a. tym samym bairdtzJiiej eJIIlDłajoalnI
;posiiedrzleo:ui-e Komiltebu Wyiloolll!aJWCEego Mięcbzy- jącą. 

·-'·- ,1 F d .. ._,._,,_ • . "·t. J alko ositaiteazmy temmtirn rLqboismeń ustailollliO 
ruatro""".'W'E!'J e ere.c.in .n.viA.e'iJIO'W'eCT, ~a ~ <>irylIIl dizliień 15 stycrMllila.. W dmJiJu 29 61ty1C'nniia. odbędą 
omawiano sprawy Z\VIązane z orgamzacJą mi- &ię w Zwrycltu Josv!W'aJilJiJa roizgiryweik. Jeś.lii d:o 
s'!tr12losbw ŚWTilalta i EUrrotPY w roknJ p<l'IZ'Y6(lłym. mćis.brrnostw llJ9l!QISli 61i1ę ty@<:o lll!iie 'W1i·~. nr.rż 
Po&tairuoiwilOllliO, że mistrrz.ostiwia holk.ejowe Eu· o;siem dirużym. ro grać orne będą kari.da rŁ ikiar.idą, 
roipy !i Ś'Wliiaiba Otdlbędą się w Szltolkhol1mile w gdy ~ liil.ość zigŁo!S"Zleń będl'lliie wlięk:SUJa, to od
Chaisiie oo 12 do 20 .liuibego. P~ólne ~it- będą &ę meazie eLio:nńlnacyijm.e, ikitóre wyiło[Lią 
kamlia prowadzJoirue będą wedl!iu9 !OO'Wych p.rrne- S'lleŚĆ naij-lepszych dirużym.. Te rz llmleli Wle\i<lą do 

"' ~iw lllli.ędrzyniairodpwycli, kJtóre ~ą girupy fiJruaroiwaj. · 
~~ 

,,Wi~ła''- ,,Cracovia'' N a poręczach 
KINO „WISJ,A" 5 grudnia w Krakowie 

DZIS PREMIERA! WARSZAWA (.ol>6il'. wt) - SpotkainJi.e o ty
tud: milslrrwa IPli'bkxl.rSk.i.Jego 0 ~,lislk:ii l!l!d roik 1948 
mtl·ędrzy „Wiisiłą" a „Gvaooviią", Wj'TllllliiJCJZIOłlle zo
stało oo. drzlileń 5 girudnfua bir. docyrz.ją mirządlU 
PZPN. S,po1Ukiamtie oidbędrLL~ 6'ię w Kreilrow:ie. 
Ob.a kl1Uby 'UJZ90dmlią między sobą mli:fajroe sipo~ 
kruru',ia, tj. bOÓISlko „Wiisły" llllb „Cnacovi.i". W 
wy,padiklu :rllie do jśaila do :pornrza.ll!Ili.anrlia mecz 
Otdbędrz..iie się oo. bo:isku NGiilPbaimćti". 

Z l!'allillienia PZPN lllia mecz wyijaidif: gen. 
Boń izldolWlS<k.i orarz; ireferemrl: wysz.ikoleiniowy 

• • • Film produkcji rndzieckiej, odznacro 
w wyilllfilc'll ocl!W'o~aalli111., wmesroinego iPITZJeJZ ny nagroda pokoju na festivalu w 

aho!llJO'wsk.i. A.Iq;, mrrz:ąd PZPN UJChylill kiairę Mariańskich Łaźniach 
12-miiesię<l1JTh01j dylSlkwadHiJ<oojQ, iDJailiożonej na „HARRY SMITH ODKRYWA 
"Z'aJWOidlnńlka S,pt>drz.liie;ję, ipo1Z1b<lfW'iia.ją.c go jedmiaik Al\IERYKĘ" 
prawa pi.Mtorwainf.a gi0dmi00ai lkiaiPłainia dirużyrny w-g sztuki Konstantego Simonowa. 
niaJ~~~a~erow.n.ilkowli sekcj'i p'1hlci nioż- ~ \V rolach głównych: 
nef AKS·u SillillińSldieanu poowyżlSlmmo k.a.rę t tj W. AKSIONOW, E. KUZMINA. 
dyskiwa•Wifiikaoe:jli rz 12 milestęcy do 2 lat. , oo Reżyser· MICHAŁ ROMM. ... Zapa§nicq na • wyjechali do Czechosłowacji 

WO'hClll\alj w godz;im.aic:h poiporudmlioiwy<lh wy
j&hai1a do CzechoisłioJWociji za.pa.śnioz.a 1!1ejp11'10-

Z101!lltaicja Poilsk.i, ikitóM l!10!lleqria kitl.ka 6iJlOltkiań 
na tereinJe Ozech i MOIIlćllW. Skł<1id re,pTezietWaicjli 
ZfOl"'f.iił usrtalollly na1S1!~pu,iąco: 

W. musza-Rokita, w. kogucia - Toboła, 
w. p.ió·nkowa - Kaiuch, w. lekikia -" SW1ię1Jo'51łaiw 

ko1W\Slk.i li treruer SZOZJcl>lElfW'Slkd. 
Rierws~ym występem 2liiJPaiśnilków będzriie 

chosJ;otWlOOk! na. 6 lub 7 grudniiia w Prosti1e(foo 
w~e. 

• • • 

KOMUNIKAT si'kii, w. półŚlredrl.ia - GoŁaś. w. śiredin1iia -

mf.ęd!!:yipańsitwowe S!PO'tikiamJie z C7Jecho!Siłowa.cją 
w da!Jilll 1 giru<liruia. Mocrz ten b ędrniie rewam
żem za p01Tarhkę, ,ponresik>m,ą w listopaid7liie ub. 
r. w S1!0islunku 3:5. Nas~ępary mecz ro[1jegr<1iją 
reipa.Śllllitey w dJwia dJilli póŹII!liej w P'.Jl:zmóe„ by 
z kolei 5 grudnia w<!llozyć w B!1lllie. 

. C2ibel!1ej d11i.a.łaoze 51p.ooitu mipaś111iicrzego Z10S>1a
lt 00011aJOZem.i Złot}'l!Ili:i K'!Ylyżamii Zais.hlgi 7l& 

diług0Jle1bnią pracę s;pOl!'bową. Są to: delegait 
GUKF do spiraiw ziaipaiśn.azyc.h - Cho'to.Jnsikń , 
pre.zies PZA - Z'.ólkoiwcs1k1i, r-z.bome.k Za.!"Ządu 
PZA - Szubański ol!laiz bren& S :ucz:eblo'W~»kń. O iille reiwo<lnky po•lS1Cy 111ie będą zibyt prxe· 

męaz,el!lli, to do1idlZJie irównlie.ż dJo slktufilrn CZ'Wairte 
s,poitlkiatniioe, piro;po1nowalllle pr:z;eiz Zwiil'ZJek C11e· 

W dnliu 2. 12. br. o godz. 15 w śwfotlicy RarlJ_oń, W.· pólciężkia - Ba1}0111~ w. ~ięika -
Central!l1ej przy ul. Kilińskiego 145 odbędzie I SziruJerwisikń. Wraz 'Z ir.e,pai~e.ri,taaią wv-iiaidą: ~~
się konferencja Rad ·Zakładowych i Referen J,egiait GUKF - Chv,!Jomsikń, tprerzieis PZA - z~ol 
tów B.H P w Przem Dziiew. Pończ. ---------------------------------------

Ze względu n.a wa:i:nciść spraw obecność Cz),ltelnic"Jj 11iszą... wkrótce znaleźJ.i się w opałach. Przyszli inni, 
obowiązkowa. • ~'lniejsi i sportowców z 56-ej wyeksmitowali. 

Sm-utny los sportowcow Za naszym pośrednictwem młodzi pi/karze NA RZECZ GóRNIKóW FRANCJI 
Pracownicy PSS na wniosek koła PPR 

i Rady Zakładowej zebrali 162.385 złotych 
i ofiarowali na rzecz walczących górników 
Francji. Zarząd PSS wyasygnował na ten 
sam cel 100 tysięcy złotych z funduszów 
Spółd71i.elni. 

OFIARY 
W od'()O'Wffedzi na apel Komendy MO m. 

Lodzi w ?Jwiąmku ze zbiórką. na strajkujący 
lud we Francji Komenda Pow. MO w Ło
dlli zadeklarowała na ten cel drogą dobro
!W9lnyc11 składek zl 12..300 ... 

h . ze szkoły 56-ej zwracają się do Zarządu Miej-
z 56 pOWSZeC neJ skiepo z pro.śbq czy by Zarząd nie mógł prze-s n:utny jest ni~edy Io~ młodych ~portow. :rnaczyć na boisko szkolne placu przy ul. 0-

cow, bo to rue m-0 aru forsy, ani ... „ple· rzeszl<owej , gdzie dmvniei był basen, a dzi
ców". Na.przykład w t{lkiej szkole powszech· siaj służy z.a pastwisko dla kóz. 
nej Nr. 56 i.stniejq aż trzy „kluby sportowe": „Dajcie n:am ten plac, ·piszą młodzi sporto
Łód:rlr.i Klub Sportowy „Żak" kl. Va, Szkolne wcy z 56-ej szkoły powszechnej, a my włas
Tow<ll!zystwo Sportowe „Uczeń kl. IV i ,Klub nymi silami zbudujemy boisko." 
Sportowy ,Cruwaj' kl. VII. SądZiimy, że Zarząd Miejski w miarę swych 

Wszystkie te trzy „poważne" kluby nie ma- możliwości przyjdzie Wam z p·omocą, zwróćcie 
ją boJska, na którym mogUby trenować i i;_oz- <;Ję tylko ze swą prośba do Zarządu Plantacyi
grywać mecze ich piłk<lllze. Rad:z;i/i sobie do nego i przedstawicie tam swe kłopoty. Jeżeli 
te.j pory w ten sposób, Że po lekcjach, a może n.atraJJc<i·e na dyrektora svortowca, z Dewnością 
nawet zamias.t na JekJCje az.11 grać rui pole. ale Waa Zl'OIZumJe. 

ChoooimS1k.i i Svuba..-1,sl!d ma;j ą już z.a sobą 35 
lait pra1cy w atletyioe, Zió.blooiws.kii za1ś i S=e
bl-ewskri obcliodrzą w tym rn1kiu 25~leaie swej 
drzna.la11nośai &po1rtowe;j. 

U.roczyis.bo·ść udek01rowain.:a :c'aisfożoinych dll.iiia 
Łaiazy odbyła Slię w ponćed1Zi·al e1k w Głównym 
Urzędz~e Kultury Ffa:yte:zmeij. W tzn;1e.rui1U Pre
zyde11Jta ~p wr~enóa o,ómacz.eń c1oik.onatł d]'ll". 
h.udi.air, zy-cząc 1ub1a·wtom datlsz.ej oiwo=eu pera 
cy dla dobr.a sporrtu PoJ:;-ikn Lud1oiw~i. 

P-0322'18 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
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